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Bandyckie metody.
Tow. Hołówko ofiarą endeckiego zamachul

Gdyby kto miał jeszcze wątpliwości, w 
jakich warunkach będą się u nas odbywały 
„czyste i uczciwe", wedle zapewnień mini­
strów naszych, wybory, ten niechaj żałuje, 
że nie był w niedzielę, dnia, 13 sierpnia w 
mieście pouńatowem Mławie' Tam prze­
żyłby chwile, którychby póki życia zapo­
mnieć nie mógł.

Tow. Tadeusz Hołówko przemawiał w 
Mławie na wiecu Ludzi było wielu, ile, że 
to była niedziela Towarzysze z  organiza­
cji miejscowej, oczekujący go na dworcu 
kolejowym, ostrzegli go, że szykują się na 
niego endecy, że przygotowali jakąś bojów­
kę, że są ludzie w Mławie, którzy się od 
kilku dni już odgrażali, że urządzą socja­
liście stypę, aby drogę do Mławy zapom­
niał.

Tow Hołówko mówił o reformie rolnej. 
Przerywano mu. Wymyślano od żydów. 
Domagano się, by o żydach mówił.

Gdy _ skończył, miejscowi luminarze 
księgarz Siudak i trafikarz Wróbel zabrali 
głos, aby że tak powiemy mówić o Naczel­
niku Państwa i o Korfantym. Nastrój w 
czasie tych przdtnówień panował pogromo­
wy. Studenci' uniwersytetu bawiący w 
Młaune zgoła nie socjaliści, poruszeni na­
strojem tłumu, ostrzegli tow. Hołówkę 
przed gotującym się na niego zamachem, o- 
toczyli go kołem i namawiali, aby wiec opu­
ścił.

Towarzysz nasz posłuchał ich rady i 
nie chcąc prowokować tłumu, ruszył w dro­
gę. Zaledwie wszedł w aleję, prowadzącą 
dc dworca (4 kilometry) —— wy sypał się za 
nim tłum mieszczan i łobuzów, pędząc za 
gromadka studentów, śród których znajdo­
wał się Hołówko.

Tłum po chwili znalazł się koło tow. 
Holówki. Z bocznej ulicy wychylił się se­
kretarz Magistratu Ossowski i zaczął na­
w oływ ać tłum, aby bili zyda, socjalistę, 
bolszewika. „Do Palestyny, do Trockie­
go"  —  wołano.

Wtem nam  tkano nareszcie 3 policjan­
tów. Gdy się tow. Hołówko odwołał do 
nich, aby spełnił■' obowiązek i stanęli w  o- 
bronie samotnego i bezbronnego człowieka, 
policjanci zwrócili się do y amu 1 zaczęli 
namawiać do spokoju. Ody usłyszeli, że 
tow. Hołówko jest socjalistą, uciekli.

sier-Uciekł też napotkany w drodze 
żant policji.

Co loidząc Ossowski, chwycił za cegłę 
i zaczą ł nią walić w tow. Hołówkę. Ude­
rzył go w twarz cegłą i o mały włos oka 
nie wybił!

Tłum za jego przykładem rzucał w  
bezbronnego kamieniami! Towarzysza na­
szego ciężko pobito.

Bezprzykładna ta zbrodnia została 
przerwana z chwilą, gdy Hołówko i jego 
szlachetni, młodzi obrońcy znaleźli się na 
dworcu. Tutaj policjant rzucił się na tłum 
i sam jeden rozpędził. Ossowski uciekł je­
den z pierwszych.

Nd dworcu tow. Hołówko spotkał 
pułk. Rzymowskiego, który pomógł mu ra­
ny opatrzeć i powagą munduru ochraniał 
bezbronnego literata, aż do odejścia pocią­
gu. Spełnił swój obywatelski obowiązek 
pomimo, że jakaś obłąkana białogłowa o- 
strzegała go, że kala mundur oficera, bro­
niąc socjalisty.

Tow. Hołówko wrócił do Warszawy, a 
my, którzy wierzymy jeszcze, że Rzeczpo­
spolita jest państwem oparłem na prawie, 
zapytujemy, gdzie jest owa władza, co to 
w  'obliczu Sejmu zapewniała o czystości i 
powadze wyborów.

O wiecu w Mławie wiedziały władze. 
Gdzie był komendant policji, który wie­
dząc doskonale o iem, co gotują Ossowscy, 
Siudaki i Wróble —  ile że wróble na dachu 
o tern w Mławie świegotały — ,  schował po­
licję i sam się nie pokazał, wydając bez­
bronnego towarzysza naszego w ręce szaj­
ki oprawców? Co to za Magistrat, którego 
sekretarz przewodzi tłumowi nieświado­
mych łobuzów, zachęca do mordu i pierw­
szy kamieniem w głowę godzi?

Jeżeli Rzeczpospolita fest państwem 
oparłem na prawie, jej ministrowie pp- Ka­
mieński i Makowski będą wiedzieli, co ma­
ją uczynić. My tutaj z całej mocy, całą si­
łą, jaką nem daje organizacja socjalistycz­
na, protestujemy przeciwko zbrodni i pod 
pręgierz opinji niezależnych i uczciwych 
ludzi oddajemy Siudaków i Wróblów, orga­
nizatorów endeckich, zamachowców i ban­
dytów na powiat Mławski i okolicę!

by dctpiiero tsaltiwiieiricKziit, oay^Bd’rziuiciJ pro- 
jttkit rząidiu.

A tego właśnie żąldla endecja, z góry 
ddlmiaiwiaijjąc 'rządowi prawa potroesimiewa­
nia się z jiukąlroiiiwieiklbaidtź fcettnisja i zaipo- 
•wlaidiąjąc ,jwiie®ką szkodę**, )płynącą z sa­
mego cśwaaidbzenlia p. Nowaka. To iprze- 
czwiieintie endecji na .punkcie itscLrwał sejmo­
wych byłdby godne najwyższej pochwały, 
gdiyibyjpairfja ta okazała je nie wobec drób- 
moallM, jafką jesft odłożenie terim&itu' wybo­
rów na kiłłkia dłroi, a'Le iw <Melk» wa<żiniej- 
szydh oprawach. jok pp. wobec sfałisizlawa- 
nia dlwu amtyflciiMw 'konistyituiciji przesz p. 
Dubanowieza, Mb beiziprawmego ,,/wykitter- 
pretowamo" oibu 'konstytucji i t  p.

Ale einldiecji tbywjmrnietj nte Scfefte o 
świętość i nietykalność uchwał setoowych. 
Sauika ona za wszelką oeraę pretekstu de 
zwołania Sejtmai, a w  'braku czego lepszego, 
ohwtyta się ctwej awildkti yiiMuidłnóctwtyj w 
terminie wjibcirów, byle jescctze raiz zebrać 
suwerenne biało sefmowe.

Pisaliśmy jiutż, o co jej chodzi. Endecja 
fdłątży, imiirnfo wszełlikMi przeszkódl, jakie się 
je j . piet-raa na dirodtee, do utworzenia Kor- 
fanitowego ™ądtu na czas wyborów. Trzeba 
tedy •ohafić w Sejmie rząd obecny. Endecja 
pragnie także „załatwić1' kitka hkMienpi.ą- 
cyteh zwłoki „kawałków-*, jaflt np. utrące- 
aiiie listowy o oelurouwe loikaifcerów1, pnzygo- 
itcwaine już w tna&dh 'czybaihiadh w komisji 
diaiefci n iezlm«rd'oiw;a(nej pracy endeka Jat- 
siwldewńcBa. Jeśli posiewie chłopscy obda­
rowali iswych wybarcó\v bezkarnością za 
ipas'kairstwo, endecy imuiszę zaoferować ja­
kiś róiwrinioiwatż(niik cbywateilom^kaimien.icztii- 
ikom. Jeuinemi elewem endecja oma jeszoze 
diużo do „roboty1* w Sejmie obecnym i nie 
unożna się dżiwiN', że ip. marszałeik Trąmtip- 
casyósfki na oistataieim posierlzmiiiu mietylko 
nie pożegnał piosłów, uldiaijątych się na fe­
rie, atle wogóie świecił nćeotbecnością.

Wtec świafMma oibłuida z© strony en­
decji sa wszystkie jej krzę-łki w obronie u- 
ohivrółonego tenmiiniu 'wyfcOiróiw. Kto dąży do 
odlbycia jeszcze jeid/nej setstji sejmowej, któ­
ra weldHe zapowiedzi emdieckich ma trwać 
6 tygodni, ten dąży nie do utrzymania owe­

go terminu, lecz db odłożenia wyborów na 
czas znacznie' (późniejszy.

I dkrtego rząd p. No walka, jeżeli nie 
chce być piłką w foobbałtu eindeokim, wi­
nien uczynić wszystko, by nie doszło do 
zebrania Sejmu.

Niestety, jest jeidtoa sprawa, dzięki
której Sejm jeszcze — zda,je się — nie bę­
dzie mógł rozejść się ostatecznie. Mowa o
Galicji Wschodniej. Powiadamy niestety, 
ponieważ Sejm mimo nieustających nawo­
ływań posłów naszych, imiimo złożenia przez 
nich wniosiau naszego, żądającego dla Ga­
licji Wsdi. auitanomii (nagłość odrzucono), 
dopiero w ostatnich dlniach siwego żw ota 
uległ przenikliwości poliityczmej K. P. K-ów 
i whwałił wsułosek nacty, domagający się 
scmorządiu 'wojewódzkiego dla Galicji 
Wschodniej.

Rząd, jak wiadomo, zwołał konfenenr 
cję raeOTOZHławców", która miała opraeoiwać 
projekt samorządu, czy też wskazać riziado- 
iwi zasadnicze Irnje projektu. Nie wierny, 
co konferencja uchwaliła i  jafld rząld! 'przy­
gotowuje projrSkt. Ale to pewin-a. że żadin® 
ustawa samorządowa' dla Gał. .Wssrih. u- 
cłiwatona przez Sejm obecny nie zadotwóli 
Ukraińców, że ta drogą atosolutlnie 'nie po­
zyska 'się ich db uczestnictwa w wyborach, 
jeżeli postanowią je bojkotować. Ten spóź­
niony „dar“ K.^P.-K.-onw byraajjminiej nie
będzie rozstntygniięcietm siprawy Galicji 
Wsch.. lecz siprawa ta będzie jedinjm z 
przedmiotów sporu w okresie wyborczym 
między reakcją a demokracja.

Jeśli tedy c>becny Sejm ma jeszcze 
rozpatrywać projekt samorządu idia Galicji 
Wisoh., to pomijając już to, że rozprawy na 
ten temai mogą przeciągnąć się długo i 
doprowadzić ido nowego przesienia rządo­
wego, Tvyniik?' tych obrad będą mi pełnie 
bezwartościowe.

Niech tedy posłowie komisji konistyt. i 
zagranicznej, zbierający się 17-go b. m. na 
narady, zasłanowia się, czy wnioseik K. P. 
K-owy, tak starceo-uaiwny, zasługuje na 
lepszy los, aniżeli wnioseik socjalistyczny.

J. M. B.

Obszarnicy małopolscy biją na alarm.

Przeciw zwołaniu sejmu.
Sejlm. przed rozejśtsiein się nia ferje je- 

dt'btoyihiie uchwalił, by wybory db nowe­
go sejmu (wilbyły się 5-go listopad'a, do se- 
niatu zaś 12-go. Stelo się to już po poroziu- 
oj'ieni'ii z p. min. apir. weivwneitranycih, któ­
ry oświadczył, że 'wyznaczany popnzedinio 
tenmiin, o tydzień wicześniejiazy, pczositawia 
wMdlznim zibyt mało ctzasu na 'pralce praygo- 
toiwawcBe, ®wią3B®i© z wyibaraimi.

uchwala seimoma, ppyję ta w zgódteie 
% rządem, mnisi ocz-ywiście byt* wykonana.
Tynaicaaisea® ipraisa emdeoka od fciffiku dnu 'bi­
je na alarm, jakoby ,,czyu;likolm wtplywo- 
wym“ gwałtownie szło o to, by oldłożyć wy­
bory na później. Zapytany w tej sprawie, 
v. prezyd. Nowalk ©świadiczył, że ze wzglę­
dów tecbniicznych pragnąłby_ odsunąć ter- 
nwin wyborów na przeciąg kilku, » inajwy- 
żej tólkiuinasM dfrti, że zwróci się w tej
.sprawie di© ikdteisji konstytucyjne], że je­
dnak obstaje przy tem, by wybory odlbyiy
glę w listcpadzk?, didkiret zaś o rozpisaniu
wyborów ulkaże się IS-go 
p^zepiisainym tenuninsie.

b. m., t  j. w

ilstotnie uibołeiwać, że rząidt 
wezf Amieif nlie izibaldlał diokiiadtniie truldtniości 
tbechrócznyidli, z jakłeani ma dio azyMenia 
adim iiuiistracifa i że teraz musi zab ieg ać  o  
dałisize odleżenie tenmiiniu wyborów. Alle 
ostaiteomie nie byłoby nieszczęścia:, gdviby 
wyibory* — jeśli1! iistoitnlie terminn 5-go llsito- 
padh jest ze wizględów teohniioznych_ nie­
możliwy — odlb.yły się o tydzień później. 
Każdy zrozumiałby, że iprzeisunlęcie diaty o 
klika czy (killkamaśoie d!n!i mogło wnirniiknąć 
jedynie wiskbitelk niewyrobdewia naszego a- 
iparaltm admiiniistracyijmego, zawłaszcza gdy 
jódlnocześtnie ukaże się dekret o rozipisaniu 
wyborów. By uzyskać zgodę Sejmu na 
nowy termin, wysitairczyStolby w dtenym wy- 
padkiu1 poroaiWieniie się z przedśtawiciis- 
'lamii sltromniiicitw w  Ikonweinicie isentjorów*, 
albo też — jak projektuj!© p. 'Nowak — feo- 
rn.vopi! konstytucyjnej. Tmdino sobie wyo- 
brazlić, aby bonwenit czy komisja, uznając 
słuszność nrotywćiw rząldlu nie zgodziła się 
na jego żaidlan.ie, lecz dla czczej fonmałi- 
styki domagała się zwołania Sejknu, który­

W padł nam w ręce następujący do­
kument:
Związek Ziemian w  Krakowie 

Św. Jana L. 3—5 II p.
L. 286.

Kraków, dn. 22 lutego 1922. 
OKÓLNIK Nr. 14.

JWiemożny Panie Prezesie.
Wobec uchwalenia przez Sejm rozciągnięcia 

działalności ustawy o załatwieniu zatargów 
zbiorowych na Małopolskę, należy się spodzie­
wać, że w  najbliższym czasie rozpoczną się u- 
siłowania ze strony organizacji zawodowej 
(socjalistyczno - komunistycznej) fornali do­
prowadzenia do szeregu zatargów między służ­
bą a właścicielem folwarku, a nawet wywoły- 

i  wania strajku rolnego. Pierwsze wiadomo­
ści zaczynają już nawet nadchodzić, przyczem 
datą zamierzonego strajku rolnego jest dzień
1 kwietnia, który to dzień jest dniem służby 
w Kongresówce i przez tamtejszą organizację 
fornali, której filją jest organizacja w Tarno­
wie, Sforsowanym jest jako dzień od którego i 
w Małopolsce zaczynać się mają umowy służ­
bowe.

Mimo innych zupełnie warunków u nas, or­
ganizacja ta ze względów politycznych czynić 
będzie wszystko, aby, conajmniej do zatargów 
jeśli me do strajku doprowadzić. Wobec u- 
chwały sejm owej w ładze administracyjne będą 
bezsilne (podkreślenie Red.) i cały ciężar spa­
dnie na Zrnązek. Sytuacja zmieniła się b a  
dzo i to na znacznie gorszą. Musimy więc

przygotować się na walnę, aoy przeprowadzić 
ją dla ziemian jak najkorzystniej.

Zwracamy więc na to uwagę WPana Preze- 
śa, gdyż to jest sprawa dzisiaj niezmiernie 
ważna i wymaga, abyśmy byli do niej jak naj­
lepiej przygotowani.

Dopóki rzecz nie stanie się głośną nie uwa­
żamy na wskazane występować wprost do 
członków Związku. WPan jako Prezes Koła, 
ma za zadanie dzisiaj poinformować członków 
o tem, iż należy się z temi zatargami i zabu­
rzeniami liczyć.

Następnie uważamy za konieczne, by WPan 
Prezes zorjentował się d o s k o n a l e ,  jaką jest sy­
tuacja w powiecie i o sytuacji tej jak najry­
chlej nas poinformował.

Orientacja miałaby iść w następujących kie­
runkach:

Jakie są pobory fornali i ich ordynarja w 
porównaniu do czasu przedwojennego^ i o ile 
pobory te podniesiono w dniu 1 stycznia. Cho­
dzi tu nie o szczegółowe dane z powiatu, ale 
o ogólne, oparte na wiadomościach z kilku fol­
warków.

Czy jest między łornaiami niezadowolenie i 
czy można się spoci ziewać, że przy pewnej a- 
gitacji wystąpią z nowemi żądaniami, względ­
nie przyłączą się do strajku.

Czy jest między ziemianami tendencja pod­
niesienia płac fornalom na 1 kwietnia i czy w 
razie wydania przez Związek odpowiedniego 
hasła podniesionoby płace wszędzie.

Prosimy dalej poinformować nas natychmiast 
(ewentualnie poszczególni członkowie pawia-
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[by to  donosić), gdńe  i k to  odbywał zebrania 
wiece celem po-dburzania służby, o tem  po- 
im iiśm y mieć wiadomości natychm iast.
Nie potrzebujem y dodawać, że okólnik, nasz 

rzoznaczony jest do wiadomości W Pana P re ­
ssa, k tó ry  zechce członkom K oła tylko odpo- 
iednich wskazówek udzielić, .
Nakoniec zwracamy uwagę W Pana Prezesa, 

s byłoby wskazanem przeprow adzić obecnie 
'  ewną agitację pomiędzy ziem ianam i nie na* 

rżącym i do Związku, aby doń co rychlej przy- 
:ąpiłi. Z jednej strony bowiem potrzeba aby 

'.wiązek reprezentow ał jak  najw iększą ilość 
temialfetwa, z drugiej zaś wszelkie zatargi ze 
tużbą i t. p. będzie m usiał Związek regulo- 
tić imieniem w szystkich ziemian, co podcią- 
,nie za sobą znowu korzyści także d la  nte- 
złonków, czego być nie powinno, Związek bo­
dem nie ma obowiązku bronić nie członków i 
e strony korzystających z tej obrony, a me 
ależących do Związku, jest conajm niej nie- 
adnie.

Prezes: A. Stadnicki mp.
Sekretarz: Dr. 2 d zisław C hm ielewski mp.

Jak widać, obszarnicy małopolscy 
ze się zlękli uchwały sejmowej o roz­
dęciu działalności ustawy o załatwie- 
zatargów rolnych na Małopolskę. Ko- 
ą oni ojczyznę, a jakże, ale bardziej 
erze kochają ustawodawstwo czarno - 
ej monarchji i zaśniedziałego sejmu ga- 

• , skiego.
,,A ty zląkł się, syn szlachecki"! I ze 

chu obszarnicy... organizują się gorącz- 
o, nawołują do solidarności obszarni- 
, do agitacji wśród braci obszarniczej 

h p. Jednym słowem, czynią to samo, 
abolnicy, z tą różnicą, że robotnicy wal- 
o jako takie ludzkie warunki bytu, a 

owie obszarnicy o uitrzymanie ,,stanu 
>dania" i o prawo nieograniczonego 
fsku.
Gdyby panowie obszarnicy mieli su- 

i tia czyste, toby się nie obawiali ,,pod- 
.ania", nie nawoływaliby do informo- 
ia o zebraniach i wiecach służby fol- 
ćznej, o których „natychmiast” chcą 
Izieć, by zapewne „natychmiast” po­
lemic władze policyjne.
Strach, że w Małopolsce mogą zapa­
rć stosunki prawne, że mogą obowią- 
ać umowy zbiorowe, układane przy 
ółudziale rob. rolnych, sprawił, że ob- 
nicy małopolscy stracili nawet wiarę 
władze administracyjne, uderzając na 

irm, jakgdyby zanosiło się na rewolucję 
tłopolską. Tak to grzechy obszarnicze 

dają im spać spokojnie. A  grzechów 
h nie zmyjecie kłamstwami o komuniz- 
■s, czy „względach politycznych", jakoby 
:y świeca jących zw. rob. roi. Boć sami, 
t niezbicie dowodzi komunikat powyższy, 
rawiacie takąż „politykę".

iiMm
Rok 1919.

2-fja mają Sejlm przyjął ustawę o wy- 
)2Svem iijpowaKnieuiiiu pańs#wa do zaśkia- 
nia runociogółw, służących db ppowadize- 
i gssfesóhy ziemnych, ragutowania produk-

t anfżytkołwasiia jej. Endecy głosów®! i 
zecSwUoo telj ustawie, a prezes komisji 
zetaytsłowo - handlowej, endek Rrutn, 
eąc tttrąm: tę ustawę, nie chciał jej reie- 
wać, twierdząc, iżc nt/e czuje się  ma si- 
ih. P. Rnuta i jego fcowasrzyBzo czuli się 
Jbak ma siłach zwalczać wywody totw. 
amsaidia, broniącego interesów państwa.

   ■___

rogram rewolucji 
proletariackiej.

W Sztutgarcie nakładem Dietza uka­
ja się nowa praca Karola Kautsky‘ego p- 
„Rewolucja prolctarjacka i jej pro- 

am“. Jest to pierwsza po wojnie próba 
ęcia całokształtu zagadnień polityczno- 
•ołecznych i gospodarczych z punktu wi- 
:enia socjalizmu i w oparciu o wszystkie 
3we doświadczenia, które przyniosły ze 
>"bą wojna i rewolucje w  Rosji i Europie 
odkowej.

Kautsky rozważa okres obecny, jako 
rzejściowy od kapitalizmu do socjalizmu. 
iarx i Engels pouczali, że kapitalizm, roz- 
ijając się, sam tworzy w swym łoriie za- 
xłki nowego ustroju. Koncentracja (ze- 
odkowanie kapitału, a wraz z nią uspołe- 

słiienie pracy w olbrzymich przedsiębior- 
■”wach kapitalistycznych, kryje w sobie 
rzesłaftki organizacyjne, umożliwiające 
rzejście do socjalistycznej formy produk- 
ji. Rozwój kapitalizmu siłą rzeczy prowa- 
zi do wzrostu proletarjatu pod względem 
czby. Proletarjat, w stałej walce z kapi- 
łlizmem o lepsze warunki życia, zdobywa 
wiadomość klasową i na tej drodze stop­

niowo urasta w potęgę, zdolną do przeję- 
ia władzy w swe ręce i zaprowadzenia u- 
iroju socjalistycznego.

Ale Marx i Engels nie zajmowali się 
agadniemam, w jaki sposób ma się odbyć 

uWO przejście od kapitalizmu do socjaliz­
mu. Sprawa ta dopiero obecnie stała się ak­
tualną. gdyż — jak powiada Kautsky —

Endecki minister Hąeia rówmież bronił 
kieszeni ; kapiteli stów, ale hez^'ratecartie.

6-gł» maja. Rząd wtoosi projekt kon- 
alytWcji, który’ odesłano do 'kotadsji i tam­
że pogrzebano.

9-go maja. Sejm na wniosek endeckie­
go min. sfetebu Kat,pińskiego przeciwko 
glosom soojal'i'sitycznym znosi swą własną 
wliwalę » słempliotwauMU banknotów. En­
dek GHąb/ński, który mairca refero­
wał projekt min. Englicha za ostemplotwia- 
ntem, oliecniic przeniawLa przeciwko o- 
stwrnptewaniu!

1,3-go maja w dyskiutsji nad rząjdbwwn 
projektem konstytucji tów. Perl stawia 
wniosek, alby rząld przedłożył konstytucję 
tymczasową, zawierająca niezbedne uisitelwy 
glónMno, dotyczące organizacji wiłakiz, oraz 
praw i -wolności obywatefekich.

Sejm odrzuci/ tea watesek, przekłada­
jąc stan chaosu bezkon-stytucy^nego i 'sa­
m o w o li  władz.

15-gu. Sejm jednomyślnie uchwala na­
głość wniosku socjalistów, diomagaljacego 
się, aby ludność Wiieńaaozyrany mHała- -pra­
wo decydbwani® to swyfm losie.

Endecy, którzy 29-ge kwietnia posta­
wili wręcz odmienny wmiiosęk ♦  organfez- 
nem wcieleniu Wiiteńszcizyzny d» Polski i1 
za to dostali naganę od' Paderewskiego, 
który ze swej strony dostał w Paryżu -na­
ganę od Enitenity —- równiej musieli głoso­
wać za nagioś-ęia wniosku socjalistycznego, 
a frrzeciwko sobie samym. Chlcąc jst-koś u1- 
Icryć 'Siwa IccMuipramlitaioję, endlecy posttawili 
poprawkę do wnioskai socjalistów, -ale ich 
na jbliżsi przyjaciele i- grupa dels. Bfeióskie- 
go rae poparli tej pojpraiwtó, ośw^iadezajac, 
że bez ich wiiedży umieszazono M i podpi­
sy na po-pralwee endeckiej.

(D. c. n.).

JA K  EKSCELEN CJA  PO TRA FI ŁGAĆ. 
Czarno - żółta  ekscelencja Głąfaiński p r z y je ­

chał do W arszaw y „Katować” wybory. W  wywia­
dzie z „Gaz. W arsz.” p. G łąbiński m. in. ośw iad­
czył:

„...Sprawą tą, (t. j, G alicji W schodniej, Red. 
„Rob.",) rzecz dziwna, zaczęli się bardzo gorli­
wie opiekować także socjaliści, k tórzy  nie tak 
daw no jeszcze gotowi byli ofiarować M ałopol­
skę W schodnią U kraińcom , a później wnieśli 
w Sejmie formalny wniosek o nadanie jej te ­
ry torialnej autonomji. W  ogólności lo sa m i 
M alopcjkki Wsohodnfej nagle, zainteresow ali 
się z nadzw yczajnym  zapałem  wszyscy ci, k tó­
rzy dawniej lekceważyli sobie cały  ten kraj, 
a obronę jego w  dawnej A ustrji pozastawiali 
w yłącznie narodowej dem okracji i t. zw. Po- 
dolakom".
I to ma czelność mówić endek, którego p artja  

w raz z szablą złotą, ofiarow aną gen. Ruzskiemu, 
odda ła  całą  G alicję W schodnią na żer R osji so­
wieckiej!

A  jak  endecy i Podolacy bronili przed w ojną 
Gal. Wsch., św iadczy obecny stan  spraw y G alicji 
W schodniej, k tó ra  z przedm iotu sporu między Po­
lakam i a  Ukraińcam i s ta ła  się spraw ą m iędzyna­
rodową i tyle Polsce spraw ia kłopotów. Zaiste, 
obronili „G alicję W schodnią!"
I I I  h i i . i i i i i h i — 11»  m m      ■  II a  •  , n  '* * " 1 i * V  ~ > i  l  f i

Ordynacja W y b o r c z a
do Sejmu i Senatu

uchwalona na -posiedzeniu Sc-jrnu Ustawo­
dawczego w dlniiU 28 łiipca 1922 r. ze wstę­

pem posła M. Niedaiałkoiwslciego 
Cena rnk. 400.—

IM nabycia we wszystkich księgarnżach.

„znaleźliśmy się za jednym zamachem u 
progu przejścia do socjalizmu i możemy 
badać zagadnienia tego okresu na przeja­
wach rzeczywistości".

Kautsky odrzuca metody bolszewickie­
go przejścia do socjalizmu, jak to czynił 
już w pierwszych tygodniach po rewolucji 
bolszewickiej. Wówczas mało zwracano u- 
wagi na jego krytykę, dziś wszyscy muszą 
przyznać, że miał rację. Dekretami nie mo­
żna zaprowadzić nowego ustroju społecz­
nego. Dzieje kapitalizmu pouczają, że nie 
powstał on nigdzie na drodze dekretów 
dyktatury rewolucyjnej. Przedsiębiorstwa 
kapitalistyczne, dojrzewały w łonie ustro­
ju feudalnego, rozwijały się w nim, aż pod­
kopały byt tego ustroju. Rewolucja miesz­
czańska mogła wywłaszczyć feudałów, po­
nieważ ci byli już pasorZytami w społe­
czeństwie i żadnej roli nie odgrywali, jako 
czynnik gospodarczy. Tak samo przedsta­
wia sobie Kautsky przejście od kapitaliz­
mu do socjalizmu. Przestrzega on wciąż 
przed złudzeniem, jakoby przejście do no­
wej formy produkcji zależało tylko od u- 
znania siły, jakoby jeno przez zdobycie 
władzy i zniszczenie kapitalizmu proleta­
riat mógł dojść do socjalizmu. Przemocą 
nie da się zastąpić konieczności uwzględ­
nienia warunków gospodarczych, od któ­
rych zależv ustrój społeczny.

Kautsky jest tedy zdania, że proleta­
rjat nawet po zdobyciu władzy politycznej 
(t. j. po dokonaniu rewolucji wedle okre­

ś le n ia  Kautsky’ego) będzie musiał się ogra­
niczyć do uspołecznienia kilku zaledwie, 
najbardziej ześrodkowanych działów wy-

Z. WOJNAROWSKA.

Z dziejów Wiosrj.
I.

Jakże' ło czarownic 
wiosna się zakrada 
do białego dwora...

Jak ie  ło  w ym ow n ie  
gwiazdka mruga biada 
rankiem i z wieczora.

Wiosna krasnolica 
budzi kwiatów grzędy 
i kwietne jabłonie. ■

Gwiazda wieczornica 
sennie płynie tędy. 
kędy wieczność płonie.

Jakie to wymownie 
jasne twoje oczy 
patrzą ku mnie zdała...

Jakże ło czarownie 
miłość ku mnie kroczy, 
w wieczność sie rozpala.

U .

Oczekiwanie — listki różane, 
słoneczne krople przez gąszcze leśne 

szemrzące 
przez gąszcze leśne słońce przesiane, 
ukrytym łezkom serca rówieśne —  

płonące. .

Oczekiwanie — oczu twych jaśnie, 
subtelna smuga różanej woni, — 
oczekiwanie, gdy słońce gaśnie 
i gdy się pierwszym promieniem płoni.

Oczekiwanie listki różane 
powiewem wiatru skronie pieszczone, 
ciche spojrzenie w złotą Nirwanę. 
jak (j0 modlitwy usta złożone 

płonące

III.

W błękitnej jaśni i p&mtoce 
ukrytych ptasząt chór szczebioce 
maleńkich ptasząt chór, 
dzwoneczki srebrno-krysztalowe, 
uzysokie tony wiołinowe 
i cichy serca wtór.

Maleńkie ptaszki bawidełka, 
świecące oczki i skrzydełka, 
szelest jedwabnych piór.
W  błękitnej jaśni i pomroce 
ukrytych marzeń chór szczebioce, 
dziewczęcych marzeń chór.

IV.

Kiedy jasną twarz dziewczęcą 
purpurowe światła zmącą, 
gdy zefiry pocałunków 
długie rzęsy lekko trącą;

kiedy usta karminowe 
pierwszy toast szczęścia piją, 
kiedy fale krwi gorącej 
w  zatrwożone serce biją;

kiedy pierś rozkołysana, 
kiedy ręce w  snów bezwładzie — 
w tedy pierwszy twórczy promień 
Słońce Życia w duszą kładzie.

twórczości, jak koleje, górnictwo, wielki 
przemysł. W innych gałęziach trzeba bę­
dzie zachować formy dotychczasowe, które 
stopniowo, bez wstrząśnień w życiu gospo- 
darczem, wciągane będą w krąg gospodar­
ki socjalistycznej. Kautsky omawia całą li­
teraturę w  tym przedmiocie od r. 1917 (Le­
nin, Otto Bauer, Wissel, Neurath, Cole i 
in.) i dochodzi do wniosku, że należy uni­
kać wszelkiego szablonu w zastosowaniu 
do różnych gałęzi produkcji, że należy u- 
miejętnie dostosowywać się do poszczegól­
nych jej działów i że ustrój socjalistyczny 
może być jedynie wynikiem powiązania 
najróżnorodniejszych form organizacyj­
nych, a w każdym razie będzie on uwień­
czeniem długich i mozolnych wysiłków, nie 
zaś ich zapoczątkowaniem.

Zgodnie z tem stanowiskiem, Kautsky 
ti alctuje zagadnienia walki politycznej, 
znane :uż zresztą z innych jego pism. Wia­
domo; że Kautsky odrzuca bezwzględnie 
ter or i dyktaturę, jako metody zdobycia 
władzy i panowania. Uważa on, że przej­
ście władzy z rąk kapitalistów do rąk pro­
letarjatu może się odbyć na drodze demo­
kracji i żę wówczas panowanie proletarja­
tu będzie tem trwalsze. Kautsky dalej 
stwierdza, że proletarjat, zanim zdobędzie 
władzę, okazać się może w takiem położe­
niu, że jest zbyt silny, aby burżuazja mo­
gła nim rządzić ale za slaby, by samemu 
zapanować. W takim wypadku," zdaniem 
Kautsky'ego, należy dostosować się do u- 
kładu sił i godzić się na rząd koalicyjny.

Tu Kautsky ma do czynienia ze spra­
wą bardzo aktualną na Zachodzie, a zwła-

Zbiizka i zdaSeka.
Z PSYCHOLOGJI WYBORÓW.
Zbliżają się wybory i organizuje się o- 

kres przedwyborczy. Układa się odezwy, 
kuje hasła. Zbierają słowniki wymvslow, 
przyczynki d.o bic^rnfji konkurentów, tijcn^i 
wyborcza wyłazi z jamy na pobojowisko
wyborcze. . , . ,

Wybory budzą w człowieku mstynktv 
walki, zazdrości, zawiści. Kandydat na po­
sła musi otoczyć siebie atmosferą gazów 
trujących, nosić potrójny pancerz obojętno­
ści, być znieczulonym, jak medjuoa w cza­
sie transu hipnotycznego, być jednocześnie 
przytomnym, jak chirurg podczas ciężkiej 
operacji. Pojemność jego żołądka musi bvć 
równa conajmniej jego cierpliwości, a być 
niższa tylko od wytrwałości. Musi być lwem 
w odwadze, lisem w podstępie, glistą ziem­
ną w wytrwałości i uporze. Idą na niego 
zjednoczone siły hjen wyborczych, reakcja 
ciemnoty i pieniądza. Powiedzą mu że jest 
złodziejem, kłamcą, cudzołożnikiem, że w 
Wielki Piątek jada mięso, że ma sześcioro 
dzieci nieślubnych, że nie umie czytać, że 
jest podstępnym bankrutem, żydem, bol­
szewikiem i masonem w jednej osobie.

Nie każdy kandydat posiada warunki 
potrzebne do pokonania przeciwników swo­
ich. W Ameryce żądają od kandydatów za­
świadczenia dwu lekarzy, że kand^ dat jest 
na tyle zdrów, że może... kamienie trawić. 
Inaczej nie warto, aby kandydował.

Nic dziwnego. Amefyka jest krajem 
Marka Twain a. I Mark Twain napisał — 
dawno już —— doskonałą nówelkę pod tylu* 
łtm: „Kłopoty kandydatów". Taki kandy- 
da) opowiada co go spotkało, gdy na ży­
czenie współobywateli zgłosił kandydaturę 
na posadę gubernatora stanu Ohio (nowel­
kę tę podamy niebawem w przekładzie 
polskim).

Nieskończone są bowiem sposoby szko­
dzenia konkurentom Nieskończone pod 
względem ilości i jakości. Jaures opowia­
dał, że kiedy po raz pierwszy kandydował 
do parlamentu, na południu Francji, w o- 
kolicy chłopskiej, musiał stosownie do zwy­
czaju poskładać wizyty co ważniejszym  
wyborcom. Chodził tedy od wsi do wsi 
(wieś francuska budowana jest kolonjami 
nie w jednej linji). Znalazł się pewnego 
ranka zimowego po ciężkiej drodze, śród 
śniegu w domu pewnego bogacza wiejskie­
go. Zaczęli rozmawiać. Jaures zdobył ser­
ce wybcrcv. Ten dobył buteleczkę starego 
wina, zwanego „deputowanym” i poczęsto­
wał gościa, który podówczas już był gło­
śnym profesorem filozofjl w Tuluzie. A  
przy winie rozwiązał się język chłopu.

—  Czy pan mówisz naszym djalek. 
tem? —  pyta włościanin.

 Mówię — odpowiada Jaures.
— Czv bvć może? — woła wyborca I 

oczy mu się zaśmiały.
Zaczęli mówić djalektem prowanSal­

skim. A kiedy chłop nasycił się już dźwię­
kiem djalektu, klepie Jaurćsa po ramienia
i rzeczer T .

— Będę głosował na pana! I mech pan 
sobie wvobrazL Konkurent pański, ten 
wielki fabrykant z Albi, który był u mnie 
tydzień temu, zapewniał mnie, że pan na­
wet djalektu naszego nie zna.

To jeszcze nic nie jest. Zełgać, że 
przeciwnik nie zna djalektu, używanego 
przez ludność włościańską danej okolicy! 
Eywa lepiej.

Opowiadano mi w jakich warunkach 
obalony został za poprzednich wyborów je­

sz cza też w  Niemczech, i nadzwyczaj spor­
ną wśród socjalistów. Wypadki w Niem­
czech świadczą, że Kautskv zbyt optymi­
stycznie zapatruje się na możliwość współ­
pracy z demokracją mieszczańską, a zwła­
szcza na możliwość rewolucji „w majesta­
cie prawa" wobec bezecnych gwałtów i pro­
wokacji, stosowanych przez reakcje. Wła­
śnie w obronie demokracji proletarjat mo­
że być zmuszony do odpierania gwałtu 
gwałtem.

Nie umniejsza to zresztą w  tuczem 
słuszności wywodów Kautsky’ego w odnie­
sieniu do demokracji, gdyż proletarjat wi­
nien używać przemocy tylko dla samoobro­
ny. A  następnie z wywodów tych płynie 
rtieprzeparty wniosek, że proletarjat, o ile 
świadomie dąży do urzeczywistnienia pro­
gramu socjalistycznego, musi sta n o w ić  je­
den zwarty i potężny obóz. Wszelkie od­
cienie myśli i przekonań mogą i winny być 
roztrząsane w obrębie jednej organizacji. 
Albowiem zadaniem tej organizacji jest 
czyn, walka, nie rozstrzyganie sporów teo­
retycznych. Rozbijając jedność organizacji 
dla takich czy innych różnic w poglądach, 
osłabiamy siłę proletarjatu, opóźniamy jego 
zwycięstwo. I choćbyśmy mieli nie wie­
dzieć jak oiękne poglądy, wyrządzamy kla­
sie robotniczej niepowetowane szkody.

Czują to już wszyscy uczciwsi robotni­
cy. I tu także Kautsky mpże z zadowole­
niem stwierdzić, że jego niezmordowana 
praca na rzecz zjej^oczcnia socjalistyczne­
go w Niemczech me poszła na marne. Są 
wszelkie widoki, że niezadługo zjednocze­
nie to będzie faktem dokonanym.
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towarzysze! Pamiętajcie o funduszu wyborczym ?. ?.
m

den z bardzo znanych polityków polskich.
Chodziło o okręg wiejski. Okręg był 

pewny. Tak miał być pewny, że kandydat 
nie pojechał na wybory. Byli tam natomiast 
obecni przeciwnicy i ich agenci wyborczy. 
W ystąpił ksiądz miejscowy. „Nie radzę 
wam wymierać pana A. Nasza parafja bar­
dzo pobożna. Nie wypada, aby jej posłem 
był żyd"...

„ —■ Co za żyd? — wrzasnęło naraz 
kilku młodszych wyborców. Jaki żyd! Ta­
ki on żyd jak sam dobrodziej!

— Cicho, chłopcy. Kiedy ksiądz mówi, 
ze żyd, to pewnie jest tak a nie inaczej. 
Ja  sam znałem jego ojca. Porządny był 
żyd. Handlowaliśmy ze sobą. Syn, uczony, 
chodzi krótko ubranv, ale ojciec jeszcze w 
hałacie chodził. I ojciec był porządny i syn 
ponoć jest barchco poczciwy. 'Bo żydzi by­
wają różni, są i porządni żydzi, A le z tej 
okolicy nie może wyjść żyd. To jest okolica 
katolicka, nieprawda?

— Prawda! prawda! — wrzasnęło na­
raz kilku gospodarzy, k tórzy zachowywali 
dotąd głębokie milczenie.

—  Widzicie — okolica katolicka, po­
bożna. Z krwawicy wassei postawiony ko­
ściół, pleban ja, cnientarz c grodzony. Kto 
przejeżdża, dziwi się: a tó zacni tu miesz­
kają katolicy. Pomyślcie,, coby było, gdyby 
a  ludzie nagle dowiedzieli się, że wyśta 
wysłali do W arszawy Żyda za posła. W styd 
byłby dla całej okolicy!

I siedm razy powtórzywszy w różnych 
kombinacjach słowa powyższe, kapłan 
zszedł z trybuny. W idział, że połowa zgro­
madzonych. wyborców jei*. już przekonana. 
Po pierwsze że kandydat A,  'f s t  żydem.
Prwtóre, że K-lLy wstyd, g*.i'by żyd re­
prezentował okręg w Sejmie.

Zszedł atgitator wyborczy z trybuny i 
wszedł w tłum. Przywitał się ze starymi 
gospodarzami, którzy go wnet otoczyli i za­
częli dziękować za naukę.

— D obre 'było  kazanie! Święte słowa 
dobrodzieja. To te młodziaki chcą koniecz­
nie tego A, A  to niedoc2ekanie jego. Czego 
on tu do nas nos wścibia? Niech se tam w 
W arsiawie robi politykę, a tu u nas katoli­
ków potrzeba.

~  W iecie gospodarzu, co wam po­
wiem, W v tam nie wybierzecie A..., to ma­
d e  świętą rację. Ale trzeba wybrać innego. 
Kogo? Jakiego? Myślałem o tem długo. I 
wiecie, co wymyśliłem: trzeba wybrać pe- 
peesa.

Pepeesa? — westchnął gruby wło­
ścianin, wójt czy sołtys. I spojrzał wo­
koło,

— Tak! Tam w W arszawie, niewiado­
mo, co będzie. K to ich tam wie, kogo do 
stolicy przyślą. A może tam same obszami- 
Ki zasiądą? Trzeba, żeby był taki, co was

ędzie krwawo bronił. A taki, to pepees.
n i cijabła się nie przestraszy...

Rozmowa trwała długo. Mówiąc z 
trybuny o domniemanem wyznaniu kandy- 
data, aguator wvhorczv podzielił audylo- 
rjutn na dwie części. Następnie wysuwając 
<andvdaturę socjalisty, oodzielił połowę. 
Okrąg zupełnie „pewny”, „żelazny”—roz­
padł się. sproszkował się: wyszedł kandy­
dat reakcyjny.

W ielka to sztuka walczyć z demago­
giem. Trzeba być demagogiem. Lucypera, 
jak mowi.li ojcowie kościoła, wypędza się 
prze? Be zebuba a nie przez anioła. Kan­
dydat tedy musi walczyć bronią konkuren- 
tów. Niekoniecznie tą  samą, ale podobną. 
Musi bronić siebie.

W  Krakowie czasu ostatnich przed­
wojennych^ wyborów zdarzył się kandyda­
towi partji demokratycznej następujący 
wypadek. Podczas, gdy składał swoje cre­
do wyborcze — wrzasnął jakiś agent prze­
ciwnika: a jaki jest stosunek kandydata do 
sprawy żydowskiej?

, Pytanie to miało — w pojęciu agenta 
wyoerczego —  ̂mieć skutek piorunujący, 
j  j  P.rzTPęmniał sobie, że jego kontrkan­
dydaci mają swoisty stosunek do sprawy 
żydowskiei i odpowiedział:

. Mój stosunek do sprawy żydow- 
ł<jJ? Jestem  demokratą, więc — jakiż 

może być stosunek mój do żydów? żali żo­
na moja jest żydówką, czy matka moja iest 
żydówka, czy żydom wiedeńskim sprzeda­
ję tereny naftowe?? *
< j  ' bowiem złożyło, że kontrkan-

ulotnie* znajdowali się w swoistym 
stosunku do sprawy żydowskiej: jeden
miał matkę zyaowkę, drugi miał żonę ży­
dówkę, trzeci handlował w Wiedniu pu­
blicznie terenami naftowemi...

Kandydat miał wielkie powodzenie A- 
gent przeciwnika ucichł. Kandydat znał ta-

W iec P. P. S. w  Przasnyszu.
(Korespondencja własna).

Klęska rozbijaczy endeckich.
W dn. 13 sierpnia odbyt się na rynku w Prza­

snyszu wiec P. P. S.. na który przybyło około 4 
tysięcy słuchaczy z Przasnysza i okolic. Wiec za­
gaił miejscowy sekretarz Zw, Zaw. Rob. Roi. tow. 
Kamiński, poczem udzieiił głosu przedstawicielowi 
C. K. W. P. P. S. tow. Baranowskiemu z W arsza­
wy. Tow. Baranowski blisko półtoragodzinnern 
przemówieniem s<harakteryzował sytuację obecną, 
przyczam nawiązując swoje przemówienie do prze­
silenia gabinetowego i walki P. P. S. z reakcją, 
wskazał na putrzebę skonsolidowania się pod 
sztandarem P. P. S. całej klasy robtniczej wsi i 
miast. Mówca poruszył także kwestje zbliżających 
się wyborów podkreślając jej doniosłe znaczenie i 
wzywając, wszystkich uświadomionych uczestników 
wiecu do oddania swych głosów na listę P. P. S. 
i poparcia jej w pracy wyborczej.

Zaznaczyć musimy, że kol tuner ja miejscowa 
na czele ~ Inst-ukterem Zw. Luuowo - Narodowe­
go p. Bieńkowskim i posłem Bilińskim starała się 
przeszkodzić w odbyciu wiecu, mobilizując gawiedż 
uliczną do gwizdania i wycia. Wdzięcznej kora- 
panji pomagało kilku paskarzy - rzeźników na cze-

j le z p. Myślińskim, Godnym napiętnowania jest 
j fakt, że przodownik policji p. Karelski, idąc śia- 
| dem kilku warchołów współdziałał z nimi w gwi- 
I zdaniu, dobrawszy sobie kilku wyrostków. Dzię- 
j  ki jednak energicznej postawie zebranych, nie uda­

ło się panom z pod znaku Związku Ludowo - Na­
rodowego rozbić wiecu, do czego szykowali się od 
tygodnia. Naodwrót — paskarzc i sklepikarze 
przasnyscy spotkali się z energiczną odprawą ze 
strony zebranych chłopów i robotników.

Rezolucję, wyrażającą całkowite uznanie i po­
parcie dla P. P. S. w jej walce o socjalizm i demo­
krację przyjęto jednogłośnie. t Wiec zakończono o- 
krzykiem „Niech żyje Polska Partja Socjalistycz­
na",. „Niech żyje Socjalizm".

Wspomniana wyżej garstka warchołów, nie 
mogąc sobie darować wrażenia, jaki wywarł pierw­
szy od 1919 r. wiec P. P. S. w Przasnyszu, posta­
nowiła upiec swoją pieczeń i choć po zamknięciu 
wiemu przemówić do jeszcze nięrozeszłycn się. 
Lecz i tu spotkała ich taka sama odprawa albo­
wiem nikt z zebranych nie chciał ich słuchać.

Liiwiiitja sirajlt rIkii
w MhrlK!

Na konferencjach, odbytych w Pozna­
niu w dniu 12 i 13 b. m. przez M inistra 
Pracy i Opieki Społecznej, p, Darowskiego, 
ze Związkiem Robotników Rolnych i Leś­
nych Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
z jednej oraz przedstawicielami Zjedno­
czenia Producentów Rolnych i Arbeitgeber- 
v er band z drugiej strony, osiągnięto poro­
zumienie następujące:

1) Związek Robotników Rolnych i Leś­
nych w d. 13 b. m. złożył p. Ministrowi Da- 
rowskieinu pisemne oświadczenie, iż poczy­
nając od poniedziałku, d. 14 b. ra, o g. 6 
zrana strajk  zostanie przerwany i wszyscy 
robotnicy rolni staną do pracy.

2 ) Podstawa porozumienia jest orze­
czenie Okręgowej Komisji Rozjemczej w 
Poznaniu z d. 14 lipca r. b, na mocy które­
go to orzeczenia robotnicy rolni wszystkich 
kategorji otrzym ają na drugi kw artał 50 
Proc. podwyżki wynagrodzenia gotówkowe­
go, ustalonego w kontrakcie z dnia 24-go 
kwietnia 1922 r.

Ogółem do niedzieli 13 b. m. stra jko­
wało 55 proc.: pozostali robotnicy powrócili 
do pracy na skutek odezwy p. ministra Da- 
rowskiego.

Jako ilustrację strajku podaje się po­
niższą tabliczkę, przedstaw iającą sytuację 
w sobotę d. 12 b. m. w niektórych powia­
tach, a mianowicie:

na ogól-
strajkowano ną ilość 

row . Os.rowski w 25 majatkach 49
Pleszewski „ 20 „ 40

» grodziski „ 19 (i -jq
„ Nowotcmyślski „ 21 „ 3 0
„ Jarociński „ 24 „ 4 7

„ Odolanowski „ 1 1  J5
„ Koźmiński „ 23 „ 49

W  ?I0ÓCU naJeży zaznaczyć, że z dniem 
14 b. m. strajk  można uważać za bezwzgle-
stana Sb°ńCZOnyi gdyŻ, W“ Y*Y robotnicy sianą bezwarunkowo do pracy.

Mareczka.
Chadzała w pełni chwały 
Za czaaów Jędrzeja*),
Ze większą panią będzie 
Też była nadzieja.

Choć w tedy niesłychanie 
Szczupłe miała wiano, —  
Siostrzycs dwie niemieckie 
Za nią oddawano.

Lecz odszedł z r  ny Jędrzej, 
Pan Ignacy'*) nastał,
Wartość je j jęła spadać,
Bo nią Ignac szastał.

Gdy po nim zaś aptekarz  *  
Zaczął berłem władać 
Ju ż w tedy bez ratunku  
Poczęła upadać.

Od tego czasu było 
Gospodarzy wielu,
Lecz żaden uzdrowienia 
J e j nie miał na celu.

Dzisiaj, biedna, w  upadku 
Straszliwie się wije.
Bo od czasu Ignaca 
Maszyna ją bije!..

Chadzała w pełni chwały 
Za czasów Jędrzeja;
Któż ja  w atu je?
Truchhje nadzieja . ..

A

’) Tow. .M Oraczewski. 
’*) Paderewski 
'“ ! Skulski.

• IM i im

Ordynacja Wyborcza  do Sejmu i Senatu ze 
wstępem M. Niedziałkowskiego. W. N akła­
dem Księgarni Robotniczej. 1922. Str. 90.

Doskonałą książeczką obdarzą wybor­
cę polskiego Księgarnia Robotnicza! Oto 
w ydak  JUŻ Ordynację Wyborczą, uchwalo­
ną 28 lipca. Poprzedził ten ważny doku­
ment prawodawczy wstępem historvcznym 
tow .Niedzial'Kowski. Na 35 kartkach tow 
nasz opowiada historję walki polskiej kla- 

[ s\ robotniczej o prawo wyborcze i o ordy- 
I nacje wyborczą. H islorja ta jest w skró- 
i c!'niu ni storją walki o demokratyzację Pol-

• - * . • , r  --------   urzeczywistnie­
nie istotnie demokratycznego prawa -wybor­
czego w Polsce odbija się cała historja we­
wnętrzna lat trzech: podstępy orawicy,
zdrady pseudo-lewicy i t. d. W stęp jest 
wysoce Jiouczający i popularny, a sam tekst 
ustawv jesy pierwszorzędnej wagi. Każdy
TC1«f r» r r* 'r ■*— —. —. _ I * l . — . — — -

-w***, -Llicil Ićl-
:emmcc z^romadzsń wyborczych. Był to 
człowiek odważny, kuty na cztery nogi,
Przygotowany na wszystko, ’ bokser w gu­
mowej masce. On mógł wygrać nierówna
w ak ę  z całą menażerją agentów wybor­
czych. Nie każdy mu dćłrówna. Są tacy, co 
muszą odrazu kapitulować,

Henryk Bezmaski.

17) i uważnie ją przeczytać i ‘zapoznać 
się dokładnie z jej tekstem. Prawo wybor­
cze to wielkie, zasadnicze, wspaniałe nawet 
narzędzie walki. Trzeba znać budoAyę tei 
bioru, trzeba znać jej tajemnice, trzeba j-ą 
kochać —- aby zwyciężyć?

rk.

— W Niemczech przebywa po dzień dzisiejszy 
pomimo wszelkich ambasad rosyjskich i traktatów 
w RappaHo kilka tysięcy jeńców, w tej liczbie 840 
żołnierzy, Ictórzy po przegranej w Polsce ociekli 
do Prus, Jeńcy ci, nie chcąc wracać do Rosji, 
nękani i wyzyskiwani zwrócili się za pośrednic­
twem Międzynarodówki syndyka! is tycznej w Am­
sterdamie do Biura Pracy w Genewie z prośbą o 
interwencję. Alfoerth Thomas wysłał delegata, któ­
ry zwiedził obóz jeńców w Lichtenhorst, Cottbus, 
Celte i Wiinsdorf. Biuro Pracy zapowiada, że nie­
bawem ogłosi wyniki ankiety przeprowadzonej z 
jego ramienia.

— Kapitaliści wracają do Rosji i do fabryk? 
W  styczniu r. b. Sowiety „wydzierżawiły" dawnym 
właścicielom 62 fabryki, w lutym 72, w marcu 7 4 , 
w czerwcu 81. Wszystko to w jednym mieście 
Petersburgu. Z liczby tych wydzierżawionych 
przedsiębiorstw przypada na przemysł metalowy— 
35. na drzewny — 4, na włókienniczy — 5, che­
miczny 16, garbarski 10 przedsiębiorstw. W Mo­
skwie w październiku 1921 r. było 38 wydzierża­
wionych przedsiębiorstw’, w grudniu 2 1 2 , w styczniu 
1922 r. — 283, w kwietniu 454, w lipou 577. Naj­
więcej w tej liczbie jest piekarń (235).

— 11 sierpnia odbył się w Niemczech w szcze­
gólności w Berlinie obchód rocznicy konstytucji 
republikańskiej uchwalonej w Weimarze 1 1  sierp­
nia 1920 roku. W Berlinie przemawiali prezydent 
Rzeszy niemieckiej i kanclerz. „Deutschland, Deu- 
tschand iiber Alles” — pieśń Hoffmanna von Fal- 
lersieben, niegdyś prześladowaną, jako antipruską 
przez całą reakcję pruską, później przywłaszczoną 
przez tych, którzy autora ścigali — uznano, jako 
hymn narodowy.

— Były wielki książę Cyn/l, przebywający we 
Francji wydał manifest pod adresem ludu rosyj­
skiego i armji rosyjskiej, w którym oświadcza, że 
nie mając wiadomości o uratowaniu cara i jego 
męskiego potomstwa ani brata cesarskiego Michała, 
°n. Cyryl, staje na Czele tych wszystkich, k tórzy  
pracują nad odbudowaniem Rosji, jako obrońca 
tronu i ołtarza Aż do chwili kiedy sobór wszech- 
rosyjski obierze nowego cara.

— W  styczniu 1923 r. obchodzić będą 
cji fi w całym święcie) setną rocznicę ur 
nj akiego bakterjologa Ludwika Pasteur*, 
botnika garbarskiego a w r. 1924 w Niem 
w całym święcie) dwuchsetną rocznicę 
największego filozofa niemieckiego Imanu 
ta. W j>oczątkach r. 1923 przypada równ 
’ecie narodzin Kopernika.

— Na Węgrzech skazują na kary w 
robotników, czytających znaną książkę K 
go „Nauki ekonomiczne K. Marjt’a".

— Kongres górniczy we Frankfurcie 
nowił zbierać się co dwa lata. Uchwalił 
się zaprowadzenia ubezpieczenia od bezrob 
chwalił żądać zakazu pracy pod ziemią 
i młodzieży do lat 16, żądać wreszcie sie 
dzinnej pracy.

— Egipt jest od maro* t. r. wolny od 
chmetwa W. Brytanji i państwa curopejsk 
no za drtigiesn, wchodzą z jego rządem w 
średni stosunek. Bcłgja zawarła z Egipt 
tat handlowy w kwietniu. Obecnie Czochos 
uznała Egipt jako państwo niepodległe, 
eksportowały przód wojną do Egiptu za 
funtów tureokich zaś w r. 1920 — za 98 i 
tów,

— 20 września zbiera się w Rzymie mi 
rodowy kongres mieszkaniowy, zbierający 
raz pierwszy od r. 1913. Na porządku dz 
uzdrowienie stosunków mieszkaniowych yr 
świecie.

— Czeskie min. handlu zatwierdziło 
warzystwa franko - czeskiego do ekspłoata 
fty.

— Żądanie Węgier należenia do Lit* N 
będzie rozpatrywana dnia 4 września.

— Serrati ma opuścić redakcję „Av*nt 
graniczyć się do pracy organizacyjna robi 
w Wenecji. ,

— Jak  wiadomo zatarg, który wynikł 
ferencji międzynarodowego biura prac, 1 

domniemanego przekroczenia kompetencji 
Biuro Pracy w przedmiocie stosowania a  
chronnych do pracy na roli i takiego, a nie 
tłomaczenia odnośnych artykułów części X! 
tu Ligi Narodów — został przekazany naii 
mu sądowi w Hadze. Sąd ten przesłuchał 
paru dniami dyrektora Biura tow, A iberfc
:nas a.

— Z Chin donoszą, że tajfun, który »
Swatów — pochłonął 28 tysięcy ofiar w ll

— Z Dublina donoszą, że rząd Irlandii 
da dzień zawrzeć układ z Ulsterem.

ZJAZD P. S. L. „LEWICY" WO 
WÓDZTWA LWOWSKIEGO.

Jak  donoszą z Przemyśla, dn. 13 
odbył się taro w sali „Domu robotnic 
pod przewodnictwem p. Antoniego 
rowskiego z Borysławia przy uczestn: 
posłów: Putka, Śliwińskiego i Seiba 
organizacyjny delegatów lewicy P- 
województwa lwowskiego. Po pie 
dzinnych obradach i wywodach 18 
ców uchwalono rezolucję, wynowiad 
się przeciw kompromisowi z  Piastów 
a za prowadzeniem akcji wvborczej 1 
rozumieniu z P S. L. „Wyrvwden 
stronnictwami robotnicaemi. Wybrać 
stępnie zarząd rady wojewódzkiej 
•wysłano depeszę do Naczelnika Pat1 
w której zjazd delegatów lewicy P. 
województwa lwowskiego, obradują 

Przemyślu składa Naczelnikowi Pal 
wyrazy czci i hołdu za trudy i znoj« 
niesione dla Ojczyzny i ludu. 
ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO «

ŁOPOLSCE.
„Monitor Polski" z de. 12 b. m. zamieć 

dziale urzędowym ogłoszoną w „Dzienniku 1 
w dn. 11 b. m. ustawę sejmową z dn, 3 b 
zniesieniu stanu wyjątkowego w Małopolsci

it
Warszawa, n i  Wspólna f7. Teł. 239-' 

Nr. 28.

Polecamy nowości ostatniego tygodni*: 
Baonarotłi Anioł Michał. Poezje. Pr: 

wstępem i przypisami opatrzył L. Staff. Oj 
336. 8 -0 . Mkp 4320.

K o m o rn ick i W. dr. Polskie prawp pali 
fGeneza i system). Str. 592. 8 -0 . Mik. 600 

Kraskmmkl Jan, tni. P'?m naukowy 
znaczenie w  zastosowaniu d° szkół średni A 
srych wojskowych, zawodowych, oraz kur* 
gólni- kształcących. Str. 1844-VIII. 8 -0 . Mk 

Makowski Julian. Prawo międzynan 
wydanie drugie uzupełnione. Str. 658+43. 
Mk. -4680,

Migdał J„ Rpsenkranz A. i Wernsr E. 
nowsze ustawodawstwo w zakresie opłat sb 
wych. Str. 80. 8 -0 . Mk. 720.

Rogoszówna Z. Pisklęta. Wyd. treecic
127. 8 -0 . Mk, 960.

Wittenberg H. Ustawa o podatkj 
cenią się wraz z Rozporządzeniem 
ministra skarbu. Str. 40. 8 -0 . Mk. — 

Zaruski M Tatrzańskie Ochotnicze 1 og 
Ratunkowe, jego organizacja, dzieje « wy 
ratunkowe. Str. 148. 8 -0 . Mk. IOSO.

tk ^ d  *
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Jest najpotężatefs^ orętesa w 
traeej.

tear- dwbrze hmr/URzja. to też 
niłijaay aa swe wytewfiidwa, 

, ł£ fera| cały i rasefraswitó 
teków jasłem Maaasiw i osa-

wśęfesżym sapałem i p»śwteee-

pajpferać ateHramą 
a pnwłewea^ist-

a?«m wteai rebotnstoy 
swa pr®se soęjafetuca 
tóeaa .,E«feotófca“.

prenumerujcie więc, ro zp o w szech n ia j­
cie i żądajcie wszędzte

rR0R1)TNIKA“ 
jako nieafeędaą brań w walce agitacyjnej 
pedczais itadcŁodsących wyborów.

Konferencja londyńska.
Połow iczne załatw ienie kw estii spornych

SPRAWA POŻYCZKI MIĘDZYNARO­
DOWEJ.

Paryż, 14 sierpnia (P. A. T J. Jak do­
nosi ,,Echo de Paris", przedłożony przez 
Lloyd Georgea projekt w sprawie emito­
wania pożyczki międzynarodowej dla Nie- 

rcftczas meznane. mieć, zawarty w art. 10 kontrpropozycji an-
Tt- się dziś po południu na naradę, giełsidch, opiera się na następujących za-

_ r v ę p u  4 M sadach: pod warunkiem dostarczenia przez
gŁLOYD GEORGEA Z - | TZZl(̂  ntemiecki żądanych gwarancji Komi­

sja odszkodowań udzieli mu moratorjum w 
odniesieniu do tych wszystkich wypłat w 
gotówce, których Niemcy obowiązane są

  r—  dokonać do dnia 31 grudnia r. b. Pozatem
legaćji odbył naradę z Lloyd j us.łajj komisja odszkodowań w jaknajkrół-

szym czasie wysokość dalszych spłat rocz-

[I KONFERENCJI MINISTRÓW 
NIEZNANE. 

ndyn , 14 sierpnia (P. A. TJ. Renter, 
sza konferencja ministrów państw 
iorzcrryeh rozpoczęła się o godz. 11, 
da się zaś o godz. 1-ej m. 45. Wy- 

I vchczas nieznane. Gabinet angiel-

ZEREM.
14 sierpnia (P- A. T.). Havas 

Londynu, że Schanzer wczoraj 
i i dziś rano przed konferencją

RÓŻNICE ZDAŃ.
Łld, 14 sierpnia (P. A. 1.) ■ Radio, 

a na Downing Street odbyła się 
o^d George'a, Poincare, Theuni- j  
na i Hayashi. Premjerzy posłu- 
wnioskami komisji rzeczoznaw­

cę a wach, które były jej powierzo- 
prem jerów po ich poufnej nara- 

• tej w piątek. Różnica zdań, wy- j 
, 'ędzy premj erami, powiększa się 
. •: wszystkich poruszanych kwe- 

; .rodności na drodze do osiągnię- 
'.micnia pozostają nadał nieprze- 
>, Trwanie jednak konferencji 
lajwymowniej o intensywnem dą- 
oSiągnięcia porozumienia. Dwie 

i. west je, co do których pogląd fran- 
różni się zasadniczo od poglądu in- 

1 przymierzonych, są następujące: 1)
(la niemieckich kopalń w zagłębiu 

lasów na lewym brzegu Renu, 2) 
^rodzaj moratorjum. Główna fru- 

-napc.tyka francuskie żądanie 
nad kopalniami i lasami niemiec- 

[ polega na tern, że koszta administra- 
alicyjnej w tym wypadku przekro- 

ł>y osiągnięty zysk. W sprawie re- 
Rcichsbanku, ‘polegającej na regu- 

fiu emisji banknotów i na zmniejsze- 
jługu płynnego Niemiec, zostało po- 

osiągnięte porozumienie. Jedno- 
Be uznano konieczność uniezależnie- 
cichsbar.ku od rządu niemieckiego.

ODROCZENIE DYSKUSJI.
YećSisld. 14 sierpnia (P. A. T.). We- 
logl: ' ' delegacji angielskiej, podzie- 
.'przez wszystkich innych delegatów 
id  iem francuskich, — węgiel nie- 

r i że bvć produkowany wyłącznie 
gppaików niemieckich, a bezpośred­
ni 'oła sojuszników wprowadzić mo- 
'v.: konioiikacjc. Te same skutki na- 
;..- igą przy rozciąganiu kontroli koa- 

i.: i v/ lasach niemieckich, 
r' ucer wystąpił na ostatniem posie- 

, propozycją odroczenia całej dys- 
czasu, kiedy różne państwa zakoń- 
finansowe pertraktacje ze Stana- 

•frdnoćzonymi. Termin nowej konfe- 
i i  ie powinien być z góry wyznacz©- . 

uobno w czasie wczorajszej narady j 
erem i Theunisem Poincare propo- 

3  odrzucił. Na dzisiejszem rannem 
rjnia delegatów sprawa ta została 
rad wysunięta. Poincare oświadczył 

że mógłby przyjąć tę propozycję w 
ił wypadku, gdyby moratorjum nie 

' i . v •. icom udzielone w ciągu tego o- 
W-szyscy inni sprzymierzeni byli 
.. ten warunek Poincarego jest nie 

feficzywi&tnienia-. Wóy/czas Szancer 
tonował moratorjum dwumiesięczne,

. jednak odmówił zgody na wszel- 
itorjum bez zastrzeżenia warun- 

doyd George oświadczył, że Angija 
ile uznawała potrzeby zwołania kon- 

.cji i że jest najzupełniej przygotowaną 
■ osławienia całej sprawy moratorjum 
ji odszkodowawczej, specjalnie upc- 

ionej przez Traktat Wersalski do roz­
gania tego rodzaju trudności. Woyd 
:’e zaznaczył raz jeszcze zgodę angiel- 

c. 1) przyjęcie odroczenia w tej for- 
aką zaproponował Szancer, 2) od- 
sprawv moratorjum decyzji komisji 

ii dowawczej, 3) natychmiastowe za- 
gwarancji, których zażądał ko- 

rejny i które były przyjęte 
proniemiecki. Wreszcie Lloyd 
zyrzekł, że Anglja nie bedzie do- 

sie cd swoich dłużników kcalicyj- 
! kapitału ani, stosownie do propo- 

icera, procentów olatnych w koń- 
bieżącego.

nych, przyczem spłaty te nie będą mogły 
przekraczać 26 proc. wartości niemieckie­
go wywozu. Źródłem zaś, z którego Niem­
cy będą czerpały fundusze na wypłaty od­
szkodowawcze, byłaby pożyczka między­
narodowa. Pozatem, dopókiby komisja od­
szkodowań miała pewność, iż. rząd niemiec­
ki przeprowadzi żądane reformy, dopóty 
będzie mogło być stosowane przenoszenie 
sum, znajdujących się na rachunku komi­
tetu gwarancyjnego, na rachunek rządu 
Rzeszy, gdyby zaś w pewnej chwili komi­
sja odszkodowań utraciła pewność, że 
Niemcv wykonają swe zobowiązania, wów­
czas nastąpi przeniesienie sum, pozosta­
jących na rachunku komitetu gwarancyj­
nego na rachunek komisji odszkodowań.

Według informacji tegoż „Echo de 
Paris", sir Robert Home wyraził się w  
sprawie powyższych propozycji w sposób 
nastecujący; Spłaty niemieckie w latach 
następnych po r. 1922 nie powinny prze­
kraczać 26 proc. dewiz zagranicznych, ja­
kie Niemcy zakupują na potrzeby swego 
handlu zagranicznego, (około 1200 rniljo- 
nów marek złotych). Wysokość tych spłat 
potem ustali dokładniej komisja cdszkodo- 

; wań. Spłaty te przedewszysikiem winny 
! pokryć koszty okupacji, saldo zaś służyć 

będzie dla zagwarantowania pożyczki mię- 
; dzynarodowej.

W ten sposób — pisze korespondent 
i „Echo de Paris" — w tej kombinacji, jaką 
j się obecnie Francji proponuje, znika zasa- 
j da stałych spłat rocznych — jak to było 
■ przewidziane w planie wypłat z r. 1921, —  

obok drugiej kategorji spłat zmiennych w  
stosunku do eksportu Niemiec. Co się zaś 
tyczy pożyczki, to — jak twierdzi kores­
pondent — nie będzie ona wielka; pokry­
wać ona będzie prioritety belgijskie, kosz- 

"ta okupacji amerykańskiej i t. p.
SPRAW-A MORATORJUM.

Londyn. 14 sierpnia (P. A. T.). Havas.
Dziś rano odbyła się wspólna narada Lloyd 
George a, Poincarego, Theunisa, Szancera 
i Hayashi ego w sprawie powzięcia wspól­
nej uchwały, dotyczącej moratorjum.' Ce-

Prćcwdopodobnie kwest ja ta zostanie uregu­
lowana w przyszłości drogą bezpośrednich 
rokowań między państwami zainteresowa­
nemu

O POMOC DLA AUSTRJI.
Paryż, 14 sierpnia (P. A. T.). Havas. 

Lkfyd George zaprosił przedstawicieli 
państw sprzymierzonych na godzinę 5 pp. 
w celu naradzenia się nad udzieleniem po­
mocy Austrji.

STOSUNEK MAŁEJ ENTENTY DO 
KONFERENCJI.

Londyn, 14 sierpnia (P. A. T.), Havas. 
Poincare w rozmowie z ministrami pełno­
mocnymi Serbji i Rumunj i w Londynie o- 
świadczył, że o iieby w toku obecnych na­
rad londyńskich miały być zaangażowane 
interesy tych • państw, w takim razie zażą­
da on, aby ich przedstawiciele wzięli u- 
dział w  konferencji. Dalej oświadczył pre- 
mjer francuski, że, żądając scisfego wypeł­
nienia traktatu wersalskiego, tem samem 
broni całokształtu interćśów^ Francji i 
państw Małej Ententy. W razie rozpoczę­
cia dyskusji w sprawie długów międzyso­
juszniczych, jest bardzo prawdopodobne, 
że państwa Małej Ententy zażądają do­
puszczenia ich do udziału w konferencji.

I iMis p
Waszyngton, 14 sierpnia. (AW-). — 

Amerykańska komisja; dla konsolidacji dłu­
gów zwróciła się do francuski ego dyploma­
tycznego przedstawiciela ż zapytaniem, 
kiedy Francja będzie w stanie przedłożyć 
A.meryce swój plan spłaty długów. Pan 
Parmentier, dyplomatyczny przedstawiciel 
Francji odpowiedział po porozumieniu z 
Poincarem, że stanie się to w przeciągu 
dwueh lat.

wym, Ciurupą, Łarinym, Kamieniewem i 
Riazanowvm stoi na stanowisku konieczno­
ści współpracy z partjami socjalistyczne­
mu Ten właśnie odłam partji komunistycz­
nej wystąpił przeciwko straceniu skaza­
nych socjal-rewolucjonistów.

ilij lii W '
Praga, 13 sierpnia. (PAT.). Wczoraj 

rozpoczęły się tu obrady biura drugiej mię­
dzynarodówki. Porządek dzienny obejmuje 
dyskusję nad wnioskiem w srprawde połą­
czenia drugiej międzynarodówki z wiedeń­
ską wspólnotą pracy. Biuro przyjęło do 
wiadomości ustąpienie sekretarza Mac Do­
nalda, wyrażając mu podziękowanie. Se­
kretarzem został wybrany Tom Shaw.

RM M l
Berlin, 14 sierpnia. (PAT). (Wolff). 

Komisja reparacyjna złożyła dziś po po­
łudniu komisji długów niemieckich w Pary­
żu następującą notę: Komisja reparacyjna 
nie jest w stanie wbrew zapowiedzi w piś­
mie z dria 13 lipca r. b., donieść komisji 
niemieckiej przed 15 sierpnia r. b. o decy­
zji w sprawie memorandum Niemiec z dnia 
12 lipca r. b. Komisja reparacyjna poweź­
mie postanowienie w kwest ji terminu płat­
ności dnia 15 sierpnia, który to termin aż 
do czasu ewentualnej decyzji ma pozosta­
wać niezmieniony.

— Lord NortheHtfe zmarł wczoraj rano.
— Z Riwiery donoszą, że cTArmunzio i _ 

przypadkowo ze stopni swojej wiHi i odniósł cięż­
kie rany na głowie. Stan jego zdrowia, który po­
czątkowo budził poważne obaw^ obecnie polepsza 
się cokolwiek.

— Wczoraj nastąpiły dalsze wydalania oby­
wateli niemieckich z Alzacji i L o taryng ii.

I im  frth

8 BMEMk lilii!

Berlin, 14 sierpnia. (AW.j. —^Według 
wiadomości z Monachjum, gabinet bawar- 
ski zasadniczo. aprobował kompromis za­
warty w Berlinie. Natomiast N bawarskie 
stronnictwo Klubu Rządowego dotychczas 
nie wyraziło swej zgody. Decyzja w  tej 
sprawie odwlec się ma do środy, t. j. do 
zebrania sie Komitetu partyjnego. Według 
umowy w Berlinie termin unieważnienia 
rozporządzenia rządu bawarskiegó prze­
znaczono na 18-go b. m. Prasa berlińska 
wskazuje na to, że w razie rozbicia się 
kompromisu wskutek oporu bawarskiego 
stronnictwa rządowego partja ta będzie 
musiała wyciągnąć z odmowy odpowiednie 
konsekwencje, ponieważ rząd Rzeszy żad­
nych dalszych ustępstw nie p&czyni.

ił:

KONFERENCJA OKRĘGOWA W CrECHANO'WTT
W CiechaiMiwie. d. 15 sierpnia r. b- we wto- 

refe, o g&di:. 11 raaw w łofeaSti Zw. Roboto. Roinyvh 
Zaferoezymstoa 1, odbęWzie slię Konfeirancjs. Okrpgjo- 
wa P. P. S. w sprawie wyborów db So|inw. Nia p<v 
iząćfcu dziennym spraw* ustalenia Kąty kandydatów 
dio Sejtam i zwrgstn iaoiwamse Okręgowego Koangiebi 
Robototczego. Oirgaaizflr.je, wctpodząoe w  M ad
tęgo okręgu, a mwmwicie: pow Ciech&ncwE&śago, 
PgftasfeiegOj Mtawykicgo. Pi'ia:smyakiego i Makow­
skiego, proszone są o wystanie po 3 deiegaSóiw z 
każdego komitetu nfiejseowego i po 1 dcleg*i© od 
Zw. Zarot*towvcb., solbjdairyzitjącycji się a dzśateftso- 
iśoią P. P. S., oiezateżsji® est tego ^prosseri są o 
przyj:wd m row ie aa-utoia luźnie zorgamizowamyefa 
gn^>.

D*ieiirica Powązkowska. iW śrooę. d. 16 b. nt. 
o gsdż. 7 wi lokalu dzłekstey, OSscpavra 30 m. 16, 
odibęthś® się cgółtie zebranie csJariirów dziełndey.

K®leJ®w'» org. P. P. S. W śrotSę, d. 16 Ib. m. 
o godz. 6 w Mcafa 0. K. R., Al, Jwroaoi mskie 6, 
odbędzie postedaenie kwniitetu dtaetaicowego.

K«ło Drukarzy P. P. S. .W środę, 4. 16 b. sta. 
o goda. 7 i  pót W ideału dwiekucy Sróduióê ikSetj, 
Al. JeTozołlinsfeie 6 es. 4, odbądańe się aeibatttrte 
Kola dirt&srray.

Drielnva OcN'Ua. iW środę, di. 16 b. ni o gwte. 
7 w lafcaiw (feietaicy. Gró.jeokie 45 m. 36, odłecfeSe 
się posśedżeąie koauletu dzietaicowego.

Po«d®wa P. P. S. ,W środę, dl .16 'b, m. o 
godz, 7 w loikaita 0. K. R., Al. Jerozołunatói 6, ori- 
będaie się ogólne seibraroie członków.

Dziotnif-j Joro^ęiimska. W środę, d. 16 b. m. 
o godz. 7 w1 lokalu dmeluięy, Chlbdoa 41, otibędzśe 
się poelodzwie koanitetu dzietoicwwego. Sprawy b. 
ważne. Towarzysze, sławcie aię licznie.

I r

lu tego nie osiągnięto. Szefowie delegacji 
omawiali sprawę odroczenia ostatecznej 
decyzji na trzv miesiące z jednoczesnem 
przyznaniem moratorium, obowiązującego 
niezwłocznie. Prezydent Poincare sprze­
ciwił się udzieleniu moratorjum bez uzy­
skania gwarancji, wobec czego do porozu­
mienia nie mogło dojść. Delegaci rozstali 
się, oświadczając, iż namyślą się nad tą 
sprawą, lecz nie wyznaczono terminu no­
v/ego spotkania. Obecnie staje się prawie 
pewne, iż uczestnicy konferencji rozjadą 
się, nie powziąwszy uchwały wspólnej w 
sprawie moratorjum.
POINCARE 0  KOMTSJI REPARACYJ- 

NEJ.
Londyn. 14 sierpnia (P. A. T.). Havas.

Prezydent Poincare Dorozumiał się z p. Du­
bois co do ewentualnych zarządzeń komi­
sji reparacyjnej w wypadku, jeżeli rządy 
państw sprzymierzonych nie będą w stanie 
zakomunikowania rządowi Rzeszy przed 
terminem 15 sierpnia decyzji, dotyczących 
moratorjum. Wydaje się bezspomem, iż 
w razie braku odpowiedzi w dniu 13 sierp­
nia wszelkie zastrzeżenia, dotyczące praw 
sprzymierzonych pozostają w sile.
NTEMCY MAJA ZAPŁACIĆ RATĘ OD­

SZKODOWAŃ. •
Londyn, 14 sierpnia (P. A. T-). Havas. 

Rzeczoznawcy finansowi omawiali sprawę 
urzędów kompensacyjnych. Porozumiano 
się co do tego, aby zażądać od Niemiec ui­
szczenia w dniu 15 sierpnia raty w wyso­
kości 2 i pół miljona funtów szteriingów.

Rzym, 14 sierpnia. (AW.). Z dnietn 
1-go sierpnia zawieszone zostało wydawni­
ctwo centralnego organu włoskiego socjali­
stycznego „Avanti", wychodzącego dotych­
czas w Rzymie. Zawieszenie wydawnictwa 
zostało podobno wymuszone przez fasci- 
slów, co uważane jest ogólnie jako kata­
strofa partji socjalistycznej, która była 
zmuszona uietlz terorowi. Jak twierdzą ko­
ła poinformowane, partja czyni starania o 
wznowienie tego wydawnictwa w Medj ola­
nie.

rt b

Londyn, 14 sierpnia. (PAT.) (Reuter).
7. Aten donoszą, że na łinji Czataldzy ąo- 
stała utworzona strefa neutralna.

MmmM
n\

Moskwa, 14 sierpnia. (AW .). L powo- 
au bardzo poważnych tarć, i akie ujawniły- 
się na ostatniej konferencji partyjnej Cen­
tralny Komitet partji komunistycznej oba­
wiając się rozłamu, przerwał konferencję. 
Wszystkie kwest je zasadnicze usunięte _ z 
porządku dziennego konferencji przenie­
sione zostaną na następny zjazd partyjny, 
który ma się odbyć w październiku r. b.

fili iiM liiliw
Moskwa, 13 sierpnia. (PAT.). W ro­

syjskiej partji komunistycznej zarysował 
się głęboki rozłam W związku z konferencją 
haską. Na czele lewego odłamu partji stoi 
Trocki, którego popiera komitet wykonaw­
czy trzeciej międzynarodówki. Prawe 
skrzydło partji komunistycznej z Ryko-

B«c*«vść, pra«»wajfy ha*ullawi bnutóy joiazao- 
metajoiwcj! Wi środę, d. 16 b. ni. o g. 8 mecz. cd.-
będaie sóę w tokahi własaym (Zietes 25) cialiae ze- 
•twanie Sekcji Żełazaro-Metatoiwej przy Z-w. iPtrac. 
Handtewydi i Biurowych. Na- ptorz d̂teu dzieniaym 
szereg -w«żnyck spraw- bieiących.

Baeuaość, jtr&tewjńey haadtewi brauijr eJ^c- 
trotcchuiczuej! Zebranie Orgaa izawy;iio Sefcpg. E-
Ms®rotactoi<Bnej przy Związku Zaw. 'Pisę. Haaidl 
i Biur. odibędzie się w czWartefe, dnia 17 sLerppśa 
c godz. 8 wlecz, w lokata -Związku- (-Zielna ,25).

Zakuńt-zeuie strajku robotsików miny oh W
sóboi.ę dinia ,12-go b. m. przybył' do Fomania Mim. 
Preey i Opieki Społecznej, celem złBrr.idowaasia 
zatarga w rotoichv-le. Zabiegś p- Tniaisti« cAygiu^y 
pc ‘2 dniach kcnfe-reacji oddzielnie z r-eipi ezenl-an- 
t-ami Zjednoczenia Prod-u:oen!aw rohijvrh i Związ­
kiem  !Robc-tn,ikó\v ttotayeh i Lćśnjcfa, swój cei. 
Związek rc,:bo!bnikóAV -rotaych i'leśnych DaćesW na 
ręce p. minisUrn- oświadczefliei, że strajk zostanie 
przerwany .przez Aymikl do tego powdane w .po- 
n.iieidizitiłek, d. 14 ^©rpma- o godz. 6 cam. Zwiąaek 
ridbotr itrów rolswch i leśnych zastrzegł sobie ure- 
gatowemie zarobków na bieżący kwari-ał ze Zjpdaso- 
cw ifnii iPj'Oduicen-'dw Kole.ja-ii. Repnezecatand: Zje­
dnoczenia .Pmducentów Rateycfe wyrazili po za- 
komu-njikOfWfaii-u im pow yężzwig© oświadczeniia praea 
,p. ministra swoją zgodę -na z»\vaici& umowy z re- 
prezqjL-tantami1 Związku Ro-botników Rołn-yCfa i  LeS- 
nych. A-lct podpisania -ugpd-y przez reprezeatantó-w 
obu sitriou nasta-pi w-dbee glówjiego I-nspektora 
Pracy ciągu dnia dzisiejszego.

STATYSTYKA STRAJKÓW W R. 1921.
.,Metało>ww‘, organ Zw. asw. -nretalo-weów, po­

daje za .jSchweiaerisctoe Anbeiter Zejtumg*: ogólna 
di-czba strajkujących wymiosta w 1921 r, 12^10.179, 
liczba stracoinych dniówek zaś 274 894.879. Liczba 
stregkujących oraz licźby slraco-aych dniówek w  po. 
SBCzególii-yoh krajach, przedstawiają się, jak nastę­
puje: liczba strajkujących—Anglja 3.701 J990, Ńi-em- 
cy 2.231.469, Stany Zjednoczone A. P  1.483350, 
Wtwhv 1.3653Ó0. Francja 863 870, Hiszpan-ja 561.827, 
Polska 531.670, Japom ja 290500, BeJgja 201.490. 
Czechosłowacja 249 350, Holandia 192.300, Anstrja 
177.670. Węgry 103.000, Jugosta-wja 43.200, Szwecj* 
39.500, Szwajca-rja 18.253, Ło-twą 1-1100, Fimtendj# 
221100.'

4
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Lisaba stiweeeych. dniówek wynśoste: Anglja
39.034 020 Nismfcy 42.450.205, Stany Zjednoczone 
27 736200, W 'oA y 22.747.860, Francja 14 074750, 
Hiszpaoja 11.034170, P ^aka 8.429.720, GzecbMfc- 
wapja 4.533.600, H o W i*  3.228.800, Aurit#**? 591.480, 
We«ry 2 384.000, Jugosławia 851.000, S > j t  
7.70.040, Łotwa 281,200, F te ta d ja  208.700.

Eeiil U.4MHSVT
KWESTA NA OŚWIATĘ ROBOTNICZĄ.

W niedzielą, d. 20 b. m. odbądzie się 
k w esta  uliczna, organizowana przez Wy­
dział kulturalno-oświatowy C. W. S. „Ro­
b o tn ik ' na oświatą robotniczą.

Związki zawodowe oraz komitety dziel­
nicowe warszawskiej org. P. P. S. proszone 
tsa o skierowywanie kwestarek i kwestarzy 
do lew. Klępińskiego, Al. Jerozolimskie 6, 
od godz. 5 pp. d 17 b . m. (czwartek).

Zbiórka wfiesna, cpgasm aw m a  praee Wydział 
lenihiraśno-ań wistowy Centra®, Spółdzielni Wyiwó®- 
acytti odbędzie się dn» 20 ix m. na uh-
cach iWarawwjk •

tistf do Redakcji.
Powrotni ąc się na zapytanie w „Robotnika" z 

dnia 28 IV. i ? dnia 3 VIII. b. r., dotyczące uiMr«y 
z lekarzaaii, nie możemy na zapytanie to udzielić 
bliższych |wryyai§niei, pcjtńeważ nie rozsuniemy 
treści pytania.

Zawarta umowa nie stoi w sprzeczności z u- 
5tawą. Jc ie li rozchodzi się o wyjaśnienie, czy 
członek Kasy ma prawo zawezwać do siebie każ­
dego z lekarzy pracujących w  Kasie Chorych, to 
musimy zwrócić na to uwagę, że Kasa Chorych ma 
z lekarzami różnorodne umowy, np. zadaniem le­
karza , rejonowego j est li tylko odwiedzanie obłoż­
nie chorych w przydzielonym mu rejonie, lekarz 
naczelny dzielnicowy zajmuje się nadzorem nad 
lecznictwem; lekarze ambulatoryjni przyjmują w 
ambulatoriach w określonych przez zarząd godzi­
nach; nie należy więc do ich obowiązków odwie­
dzanie chorych po domach, ponieważ większa zch 
część ma swe zajęcia tak rozłożone, że nie zbywa 
im czasu do odwiedzania chorych na mieście. Po­
między lekarzami w ambulatorjach ma chory pel- 
ne prawa wyboru bez ograniczenia.

Niektórzy z lekarzy ambulatoryjnych wyrazili 
gotowość w zakresie swej specjalności, bądź to do 
o d w ie d z a n ia  chorych, bądź też do brania udziału 
w komisjach, konsyljach i t, p.

Z grona tych lekarzy, jak również i  lekarzy 
rejonowych, może chory pacjent w razie obłożnej 
choroby wybrać sobie lekarza, do którego ma za­
ufanie.

W wypadkach nagłych, gdzie zmuszony jest 
każdy lekarz udzielić doraźnej pomocy, umowa 
zawarta z Zrzeszeniem lekarzy, chroni Kasę Cho­
rych od nadmiernych wydatków, które reguluje 
«ię w myśl art. 4-go umowy.

Nie możemy się także dopatrzeć w umowie ja­
kiejkolwiek biurokracji.

Członek, który potrzebuje w mieszkaniu po­
rady, zawiadamia przez osobę trzecią, lub telefo­
nicznie dzielnicę, względnie Pogotowie Kasy (tel. 
220-05) o wypadku, żądając przesłania lekarza.

Przybywającemu lekarzowi przedstawia do­
wód, że jest członkiem Kasy i na tem się sprawa 
kończy.

Jeżeli jednak w nagłym wypadku pacjent nie 
odezwie się ani do dzielnicy, ani do Pogotowia 
Kasowego, lecz bierze pierwszego lepszego lekarza, 
który przypadkowo jest lekarzem kasowym, Ip na­
leży w ciągu 24 godzin, jeżeli zawezwanie tego 
lekarza nie było polecone przez naczelnego leka­
rza dzielnicy, lekarzo. rejonowego, lub Zarząd, 
przedłożyć kwestjonarjusz kasowy, który wypisuje
każda dzielnica.

O ileby p o w y ż s te  objaśnienie me było dosta­
teczne, to chetnie służymy dalszą relacją.

Komisarz Kasy Chorych m. Warszawy

Ełss?
, Drożyzna.

Co państwo czyni, aby drożyzna była mniej.
sza? Co społeczeństwo czyni, aby się przed paska-
rzem obronić?

Nic nie czyni. Gazety dobrze myślące zape­
wniają nas: albo. że drożyzna wcale me jest wielka,
albo, że lada chwila nastąpią takie zarządzenia, 
które i t. d. Tymczasem drożyzna rośnie z kata­
strofalną szybkością. Drożyzna straszna która kła- 
dzic »ię jak lawina na calem życiu klas p r^ u ją -  
cych. Państwo — nic! Społeczeństwo? nici

Dziś na targu kazali nam już płacić za funt 
mięsa wołowego (z kośćmi) 400 marek, za funt 
schabu — 700 mk., za funt hłoniny — 800 mk., za 
funt masła 1400 mk., za bochenek cbleba pytlowe­
go — 300 mk. za funt bułek 400 mk.

Cukier znikł pewnego dnia. Szukano go wszę­
dzie. W y p ro w a d z ił  się z Warszawy. Dowcipnisie 
mówili, że ślad zaginął, że został wymeldowany na 
wyjazd.

A może nie wiecie, że akcje cukrowni poszły
0 50% w górę. Do kampanji buraczanej daleko. 
Jeszcze się buraki zielenią w polu. Zanim dojrzeją
1 zostaną zebrane minie dobrych trzy miesiące. J e ­
żeli już dziś cukier idzie w górę, co to będzie za
miesiąc, za dnva?

Gdzie jest rząd? Sejm znosi kontrolę lichwia­
rzy. I zaraz widzimy skutki tych postanowień. Dziś 
już robotnik przymiera głodem. Czy tyiko robot­
nik? A urzędnik? a lekarz? a pracownik miejski? 
a literat? a student? Jutro muszą, z fatalną, astro­
nomiczną koniecznością nastąoić strajk:. Czy rząd 
me zna, nie poznał jeszcze mechanizmu zjawisk

społecznych? Nie dość jest wołać: socjaliści win­
ni. Winien jest głód, a na ten głód składa się zła 
woła zbrodniarzy, zwanych pa&karzami — gdzie p. 
minister sprawiedliwości? — lekkomyślność orga­
nów państwowych, bierność społeczeństwa! Drzem­
ka jest niekiedy miła, przebudzenie bywa — okrut­
ne! I .  B.

„Opętana przez djabła".
Spędzając urlop wakacyjny w Mławie spot­

kałem się tam z objawami ciemnoty i zdziczenia 
wprost nie do pomyślenia w XX wieku.

Powiadomiono mię mianowicie, że w rodzinie 
niejakich Adamskich na Wólce Mławskiej, jedna 
z córek, Helena, jest „opętana przez djabła", na 
co żadne środki nie pomagają i dziewczyna jest 
bliska śmierci.

Udałem się niezwłocznie na miejsce, gdzie 
pokazano mi istotnie osobę z nogami i rękami 
skrępowanezni sznurem, z szyją owiązaną szczelnie 
pękiem „świętości". Była to właśnie owa „opęta­
na”. Dowiedziałem się, iż jest chorą od szeregu 
dni i że leczą ją m. in. • woaą świętą ze świętego 
miejsca Gettrau w Prusach.

Widząc, iż mam przed sobą chorą nerwowo, 
którą praktyki wyżej opisane doprowadzaj ą do 
ostatnich granic zbydięceuia, kazałem z niej po­
zrywać krępujące ją pęta i „świętości", a zamiast 
wody z Gettrau kazałem jej dać mleka. Chora 
uspokoiła się i w ciągu kilku .godzin w sposób 
rozsądny ze mną rozmawiała. Poradziłem rodzi­
nie, by udała się z chorą do szpitala miejskiego. 
Rady tej posłuchano, lecz okazało się, że szpital 
odmówił pomocy, gdyż nie posiada oddziału dla 
chorych nerwowo i umysłjpvo.

Po tem niepowodzeniu rodzina nieszczęśliwej 
uważając, że „djabeł" w chorej wciąż siedzi, po­
wróciła do swych praktyk. Dowiedziawszy się o 
tem, chciałem raz jeszcze użyć swego wpływu. 
Tym razem było to daremne — rodzina oparła się 
stanowczo moim zarządzeniom. Wobec tego. uwa­
żając to za swój obowiązek obywatelski, udałem 
się do policji, gdzie o praktykach nad nieszczęśli­
wą Adamską złożyłem zawiadomienie.

O rezultacie tych zabiegów nie wiem, gdyż 
niebawem wyjechałem z Mławy. Nie mogę pomi­
nąć przy sposobności, że ludność Wólki Mławskiej 
uważała metodę leczenia Adamskich za całkiem 
naturalną, jak również, że w czasie mego pobytu 
w Mławie dała mi się ona poznać w innych oko­
licznościach — jako równie ciemna i zdziczała.

Mam mianowicie na myśli wiec, jaki na Wól­
ce Mławskiej zorganizował miejscowy ks. pro­
boszcz Krajewski. Na wiecu tym padały oszczer­
stwa na Piłsudskiego i dzikie okrzyki radości z 
powodu Korfantego. Gdy brednie te chciałem 
sprostować, gdyby nie policja, zapewne nie uszedł­
bym był cało.

Dziwi mię, że ks proboszcz z Wólki Mław­
skiej ma czas na występowanie na wiecach agita"- 
cyinych, na któiych ogłupia się i pod Su-z a lu­
dność, a nie pomyśli o podniesieniu swych p<»ra- 
fjan pod względem obyczajowo-umysłowym i nie 
potrafi ich powstrzymać od barbarzyńskich prak­
tyk „wypędzania djabła". J. Z.

R o z p a l t o i c i .

K°leje żelazne w R°sj*.
.Według urzędowego organu •wiedeńskiego 

„Des IIandiefcimuseum‘‘ sowiety, zaprowadziły n'0- 
wą taryfę kolejową. Bilet n Moskwy do Ekaterin- 
burga kosztuje 12.700.000 rubli, z Mcsfrwy do Ar- 
riisngiielsica 9 'niiljonów, z  Moskwy do Odesy 
10.800.000, do Taszkentu 18 mól/omów, do P eters­
burga 6 i pól miljona rb. Za tniej.jce aż wagonie 
sypialnym liczy się cena podwójna.

Radjotelegrał.
■Wielkich stacji radjctełegrafeinYeh Ecaą obet­

nie 52. W tej liczbie 13 w Stanach Zjodmraonyich, 
5 we Francji, 4 w Anglji, 3 w' Niemczech, po 2 we 
Włoszech, Chinach Jatpotilji, Panamie, wyspach Hu. 
wbó, po jednej w Netrwegji, Szwecji, Rosji, Hoton- 
djć, Meksyku i Jawie. Afryka liczy 5 stacją, Au- 
strsłf* 4. Drobnych stacji liczono w końcu 1821 r. 
14821. Z tej liczby 18.594 timkcjiowawwły na stat­
kach, Do prywatnego użytku siuiżyló 494 stacje.

?łc!s rM coiircz?
Notowania giełdy war&iaw-klcj.

Dolary Stan. Zjedic. 61*50 — 7125 — 6900.
Dolary kaiiadyjsloe 6855.
Maiki niemlec-kie* 6.35 — 9.50 — 9-46.
ffJćmd-yn 31.000 — 34.800 — 31.300.
IPrflrjja 577 — 583.

Plony tcg^oczUe.
Główny Urząd Statystyczny komun łsut;©: iW

<Ągu miesiąca lipę®, znaczniejszych zmian w ptrae- 
wklywsmiaęh co do urodzajów nie da'o Eikanoti- 
joweć. Jedynie tylko di* żyta cennego i  jęcamiien,:® 
ozimego obecnie przewidywany jes; p-rzeclnny pilcw, 
wyższy, niż w końcu czerwca. Neogól ttfiieży jed­
nak zauwiuiyć, że żn.\va w wiięlcszej osęka (kraju 
dopięto, ■się rozpoczęły i ostateczne rezultaty mogą 
się je®zcz# cdi przewidywań uchylić.

Druga -potowa l!pca, dzięki nadawy®**! obfitym 
opadom, była niesprzyjająca dla siprzętui zbóż, dal­
szy przebieg którego zależy od ustalenia « ę  pogo­
dy, oprócz 4ego w n-ektórych mtejiwwaścióuh diu- 
ze sak'ndy wyrzadzpy grady.

'Przypuszczalny przeciętny zbór dla całej 'Pol- 
slki w króeu miesiąca llpca praedet-Jwisl się w oe;:t. 

| narach ■taelrycznych (400 k lg ) z hektara (1,8 mor- 
| ei podafc-ej, 4  morgi magdeburskie, 0,— dzies..ęci- 
| CT) jak następuje:

Pszenioa ozima 11,8. Pszenica jara 11,0. Żyte 
osime* 12,2 .teramień ozimiv 12.2. Jęczmień jatry 
12,4. Owiec 11.5.

Sten plantacji buraków cukrowych oraz zśetn-
ataków nie nmiend się j  poedstewial się średnio 
i wyżej, niż ćredtrro.

Biorąc pod uWr-gę zwiększenie w  r  b. po­
wierzchni obsiewu, przypuszczeiny ogólny zbiór 
może 'wynieść:

Plsaeia'cy ckoio 1210 tys. toa, t. J. -więcej, niż 
w- r. 1921 o 19%.

Żytfa około 5389 tys. ton t. j wiięcej, niż w r. 
1921 o 25 %.

, Jęczmienia około 1330 tys. im . ł. j. więcej, iriż 
w u  .1621 o 12%

Owsa ckrdb 2S54 tys. tOn,*t, j. więaęj., niż w  r. 
1021 o 22%.

likwidacja Przemysłowców. Tow. Prze-
myisłowrówi, k!ó.r<e cd‘ esasu utwioiaenia CSołtrałme- 
go Związku Pol- kiego Preomystu, Górnictwa, Hnn- 
dłu i Funiansóiw  ̂ brm i’o wyłącznie ir.teresó'W dreb- 
nego przemysifu na terenie b. .Ktwigre^ówki, zo- 
s'a’o d|tatecanie zlikw.raowanie, a  agendy jego objął 
Gentrałny Zwiąizek Przemysłu.

W sprawia popełnionjga w Banku Handlowym 
w Warszawie nadużycia władze Banku wyjaśniają 
co następuje. Przy dokonywaniu przez Dyrekcję 
Banku w ubiegłym tygodniu rewizji Wydziału Za­
granicznych Korespondentów stwierdzono naduży­
cie i podjęto bezzwłocznie wszelkie zarządzenia w 
celu zatrzymania winnych.

Ze szczegółów badań wynika, że nadużycie do­
sięgnie 400 miljonów marek. Według posiadanych 
danych ujawnione dotychczas aktywa współwin­
nych sięgają sumy około 300 miljonów marek.

NA MARGINESIE DROŻYZNY.
Dodatkowy kontyngent ja j do wywozu.

Dowiadujemy się, że do uchwalonego 
już przez komitet ekonomiczny kontyngen­
tu jaj na wywóz w miesiącu wrześniu i pa­
ździerniku w ilości 100 wagonów, ma być 
uchwalony jeszcze dodatkowy kontyngent, 
którą to sprawą zajmie się komitet ekono­
miczny na jednem z najbliższych posiedzeń.

Więc komitet ekonomiczny nie zado- 
wolnił się wywozem 100 wagonów, czego 
rezultatem była nowa podwyżka cen jaj na 
rynku, ale nowem lekkomyślnem postano­
wieniem znowu pomógł kupcom do zaciś­
nięcia paska, w którego żelaznym uścisku 
wiie się rozpaczliwie wydana na łup lud­
ność.

W ywóz nierogacizny.
Sprawa wywozu 5,000 świń, która o- 

dezwała się w prasie tak głośnem echem, 
była przedmiotem ponownego rozważania
rządu.

Wywóz został wstrzymany, a miriste- 
rjum rolnictwa ma wygotować nowy wnio­
sek, który będzie przedłożony komitetowi 
ekonomicznemu.

Pasek bez ograniczeń.
Na posiedzeniu Wydziału wojewódz­

kiego w Łodzi uchwalono zlikwidować wo­
jewódzką komisję do badania, cen, gdyż 
komisja nie spełniała należycie swoich za­
dań, Zdaniem zebranych jedynie konkuren­
cja między kupcami przyczyni się do obni­
żenia cen.
WYKRYCIE- SPRAWCÓW DEFRAUDACJI W 

BANKU HANDLOWYM.
(m) Sprawa olbrzymiej defraudacji wykrytej 

w ubiegły piątek po południu w Banku Handlowym 
w Warszawie, została już zlikwidowana, dzięki e- 
nergicznemu dochodzeniu pod kierunkiem naczel­
nika urz. śledczego p. Sotmenbsrga. Śledztwo u- 
staliło niezbicie, iż malwersacji w Banku Handlo­
wym dokonywała utworzona z trzech osób spółka, 
,̂do której weszli Jan  Wajss (hotel „Briihlowski"), 
irr?.ny sportsmen, właściciel trzech fabryk i przed­
siębiorca kabaretu nocnego w galcrji Luxcmburga, 
który miał być wkrótce otwarły. Drugim wspólni­
kiem spółki był Piotr Rulski (Zajęcza 8), który 
'wem stanowiskiem w- banku, jako prokurent i na- 
czelnik wydziału korespondentów zagraniczny.!), 
ułatwiał spółce dokonywanie malwersacji. Rulski 
pracował w tym banku .około 10 lat. Wreszcie 
trzecim — był artysta - rzeźbiarz, Apolinary Gło­
wiński (Cbożna 5).

Rola Rulsltiego polegała na tem. iż sk v .v s ia ł 
on z marlwego już rachunku niejakiego Henryka 
Rotsztata, mieszkańca Paryża i przy końcu 1^20 r 
na ten rachunek kazał sobie wydać książeczkę 
c-tkową Banku Handlowego, oddalą-, if. Wajsso 
wi, W dalszym ciągu czynnością Rub;k:ego hylo 
slwic.dzi.rie na wypisywanych pricz Wf.jssa cze­
kach, iż rachunek Rotsztata posiada do żądania 
stosowne wypisane na czekach kwoiy. Taka ad­
notacja Rulskiego zupełnie w-ystarczała kasjerowi 
do wypłaty żądanych sum. Rola Wajssa, posiada­
cza książeczki czekowej na nazwisko Rotsztata 
polegała na wypisywaniu tekstu czeku, na fałszo­
waniu podpisu Rotsztata i na realizowaniu sumy 
czekowej, która to realizacja, czyli podnoszenie 
gotówki z kasy banku należała do obowiązków 
Głowińskiego.

Działalność tej trójki trwała dłuższy czas, t. J. 
około trzech lat. Cieszyła się ona taką długą bez­
karnością również i z tego powodu, że księgę ko- 
respondentów francuskich „loro", w której figuro­
wał rachunek Rotsztata prowadził również Rulski. 
Nadużycia wykryto dopiero dzięki wyjazdowi Rul­
skiego na urlop do Soppot, W czasie nieobecności 
Rulskiego, kierownictwo wydziału zagranicznego 
powierzone Tadeuszowi Piaseckiemu. Już po kil­

ku dniach pracy, Piasecki zwrócił uwagę na szen 
dziwnych manipulacji w prowadzonych przez Ru 
skiego książkach. Mianowicie na rachunku Ra 
sztata figurowały same obciążenia, gdy przeciw! 
strona kredytowa była martwa. Upewniwszy si 
że poprzednik jego dokonywał nadużycia, Piasec 
zawrćamił o tem dyrekcję banku, ta z kolei zukc 
mumKowała o tem naczelnikowi urzędu śledczej 
p, Sonnenbergowi. Wezwany do banku Rulski 
przez dłuższy czas odmawiał wszelkich wyjaśnię 
jednakże w toku badania życia i stosunków pr 
walnych Rulskiego ustalono, iż udział w tej spr 
wie musi mieć niewątpliwie Jan Wajss. Okazaj 
się, że Wajss w przeddzień wykrycia nadużyć w 
jechał z Warszawy w niewiadomym kierun] 
Rozesłano więc natychmiast wywiadowców 
wszystkich większych miast polskich. W rezui 
cie Wajssa przychwycono w Krakowie, skąd 
przywieziono do Warszawy, Przedtem również 
resztowano Głowińskiego w mieszkaniu jego p 
ul. Oboźnej 5, który potwierdził opisany ud; 
Wajssa w tej sprawie. W ten sposób cała tró 
fałszerzy w przeciągu 36 godzin, od chwili roz 
częcia dochodzenia, została ujęta i o-sadzona 
kluczem. Szkody materjaine poniesione pi 
Bank Handlowy są zabezpieczone, gdyż p. Sonr 
berg zdążył ustalić i zabezpieczyć cały szereg 
jektów wartościowych należących do wspomni, 
trójki fałszerzy.

STAN POGODY
(według dtemych Państw. Instytutu Meteoroł.

Tranperaiupa najwyższa wynosiła m aor 
Warszawie 19.8°, najniższa 11.7°. W Z'.koP'S j 
omegdaj 2 1 *.

Prawdopodobny przebieg pogaoy w <triu 
siejszym: Pogoda zmienna, nieco cieplej tniejs 
nri opady, wiatry z zachodu.

podwyższenie taryfy telo^raflczuej. Mim. Po
i Telegrafów podaje, ia  z  d. 1 -wrześni* taryfa 
tegrifiozjma w- obrocie wewnętrznym -będtóo 
wy-ższooa o 150 proc., to zmęczy, że sfowę ibęd 
kosztew»'V> 50 mk.

poszuk«w<*nic spadkobierców. Mte-otetyum 
Zosrran,. mia podstaw:© zmfmdomienia Kc 
OraercifflTPgo Rzecsypospolitej Polskiej w Ne1’ 
Jorku podftje do wiadomości zainterosowsir.ych, 
w dniu 8  paździeirnika 1018 r. zmarł na zaip'fler 
pVe Tcanasz Micha? Gowes (Thomas H. Grows* 
który di 3tl października 1017 r. wstąpił do arn 
Sianów Zjednoczoorych i ubezpieczył się ma 
dek śmóerei ma sumę 40.000 dolarów. Da podjęci 
powyższego tfcespiecfflenia cpowwźnieoi są r o tó l  
into kretwni amorłego, których miejaoo pobyto n | 
jest ansjne.

Mfnisterjusn Spraw Zagraoii-ssaych wzywa .wagę 
slkich mogących uidhc-lić o spadSccto'cffdach rzessl 
wyich irdemmacji. 'do ZKkoimunikowsnte. ich a» pi] 
gn/le Lfteisterhrm Spraw- Ttegrsnicznych. Wns-iat 
w». uł. Firediry1 1, w powoJaniu się n.-a Nr. E. U. 
19264/22.

Egzaminy wwtępne na kursy: wstępny. I . 
i H I Państwowego Seniiuarjum Nnuezyrii łsdci®fj| 
Męskteg* ini. St. Konarski ego w Warszaw ie rc 
poczną się 1-go września o godz. 8 rano P ad u
o dopuszczeute do egzaminów przyjm-ajo kanee-i 
rjg szkół*' do duda 28 sienpmóą, ,Do podania ncJ-c 
dtolfąszyć: życioiys ucznia, metrykę urodzenia, świ 
de-rtwo powtórnego saczteptenźa ospy osłabnie św 
dectwo saktóke, fotegrafj©. Nauka ject beapiL 
pilni’ a niezamoiśni .uczniiiowie otrzymują stypend 
Kaardyd-tei nde posiadający odpowiedniego mie 
ksfflia w Warsza'wie, przyjmowana nie będą U  
oja w fprtyBz’ystt rolcu szfcotoyan odbywać się tof 
w godzmacłi poraamyeh w wbisnym gmachu. K 
oekha ®dko’y mieści się ,pirzy ul. Krafc-Praed® 
ście Nr. 36 i udziela wsaoBdch infonmeji codisJ 
nie z wyjątkiem niedziel, <>d godz. 11 do 1 ,

Radj»s£acj» w  Grenlandji. Doradca dla ®5K
Myuieiryjnych i lei hr. Iczcyeh przy depai-tamec 
dla fipraw GrenlKin.dj,i w Kopeahadiz©, p. Brelti 
■udsf się do Gre.iftinidji w oeiu Zbad.aaia wuntrik | 
w związku z  projektem touriowy ste.cji r*ćjote 
giaSBŁoej ca Gr«nł*ndjL (Powróci on do Kopari 
gi prawdepodoto i« w listopadzie, gdy odnośmy -p ' 
j-eflcl bębte e  przodlożony clbu izbom usiiaiw-odawcar 
Jcet pwjwdnpodlob*.-©. nowa steoj* będą'® s* ® 1 j 
siona w pobliżu przylądka FarewaU i że będzie * 
ipolączoiia z  ssercsienŚ mleisccwcścii na Grenl. 
dji. (PAT).

Młodzież jug-hdowisiń-ka — młodzieży p°l;d£
Młodzież jugos'owrańska, zebraoa ca swym 
kiucgresie, przes'ala Min. W. iR- 1  O, P. za. posrc I 
cactwem poselstwa w Belgradzie i M. S. Z. ips, 
nasL: Do Pclskiej Młodzieży S*kół średn. Zo 
dooczcma jugoslowśońs** młodzież :.zió! śnecwie 
nebroną ma swym IV kcff«res>, Sie toratemsfce p  
zdrowienie po-Iakiej jrJodzheży oelLół śrocujch,

lYYCIFCZfa I ZABAWY.
S'uwvlv arnat*ie- raslyscy WJianyy

W w !w L > beda io  roaporaę
■sie le-zy ka W«j»kew«", fciórydh giówj-ą etoako 
bęrfaie .JA«wa pod1 Agrykolą"
WYPADKI.

POŻAR W SEJMIE.
(to). W gmachu Sejmu urlawtjduwcaego pu 

ąO. IWiejóldej Nr Ą6 -8 . lapaiilą mą pod&g;. w* 
drnjun z po&od sro-ćbomyicłi. wskutek pozostawić 
palącej" s:ę mosaiuk. gaaowej, Pctźar,. przed pr 
byciem straży cgn.owej 'U^asiia służba gniac. 
Seńmu.
a r e s z t o w a n ie  n ie b e z p ie c z n e g o  b a n d y t

-Ptraeł kilku dairiml ,i0  baraków reeirv'gracj 
nyrłi „Jur na PowaMr-ii zgłosił się zwcłaiffiy 
obozu jeńców.w Tachoj; peivten jea-iec tootazew 
ki. przeds awiwszy c-.,ckum̂ ętnty na imię Mikoh 
O*1 owa i wyraził ży:/.enie po-wwuto do Rosji- Prz 
jęto sro y scim-i-csrkat 0 E w barakach, w oczetówar 
na zsfew oaie formalmośpi, zrwiaza' ych z pr< 
transportowaniem go do (Rosji. Tymczasem k 
■poznał w ni-m dawnego, znainego w aferach b 
dyckich W'&razawakich mordercę, który . doko 
licsi..ych mordów i napadów, i powikadomW o
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i . “’kunę ślacfczą 14, go teorn. pól. Itee!kamy Or- 
w i- mat ^  odaia-wna poezuMwarrym bandyta, 
a"faseta Pawichrawskim. W ar. 1920 Powiebrow- 
i S ’&yl w  wojsfet i- zdezwritfirawa), praerraoiwszy 

•  banriytyam. W czasie oigainiaacjl wojsk Ba- 
i w '  jT». eto w epk tyicŁ iwsfcąipil pod ffiaawiakaeim 
TK'ai&vbaca. skąd: w czasie toamąpoitowaiiiai ibia- 

po Hawrd&cji do Sacsgfipśarciy-. zbiegi w 
Bśfea j zeirganiaowajwszy w Warszawie fcaodię, za- 
ąi „4riB0!a€“, (FtoWiCbroiWski między innemd prae. 
p lu w an i zua joa suanieiniki mwdsrstwio swej to -

NAPADY BANDYCKIE.
■ (m). !We wsi \Yyc hewe"iera.h gm, ('ruchów, 
w. «k’.emmewiatetega. itraech fbaudySów napadło 
4ks& go&potenee Macieja Popka. Jedaa z opryse- 

w- z « M  Popkowi tiiożką r&aę kijem  w  głowę, 
Caem igraibowałl 150.000 mk. gotówką i 15 łuffltow 
Ht t y  i .ucSekK.

-Ń» tfoim JuJjana Micińlkiewicza we wsi Tfo- 
4Pt*B6*WŚ gm. Konie w  pow. girójetcfcim pięciu 
Nwjooy Ł  w rewolwery i karabiny ibamcijotów do- 

naęadtii rak ie tow ego  i zrabe wioli ,100.000
i .  ■«» « ie  i bielraaę warto^-i 500.000 mk. iP»d- 
v  r'i .’-Atlu zbóje ytobffi kijami t e a d i  synów Mi- 
,'Łte5 cza. ,Po mapaefcie bamłyci tockMi, w oko- 

»sy.
••Ł) Zabójstwo. StaKfflfew, Sypaiewsfei. róbót- 

fciiwtawany w mająlJkui Kruczy gm. Głuchów 
jŁcrziewiokiego. który został postarzełemy z 

w e n  W piersi praea uiiesinaKego złoczyńcę, 
1 ■ .łoeigp dkraść świniaka, zmarł w, szpitalu 

owym,
’ iS)t. Samobójstwo b. wfoścMeła d*mu. Nocy

wrajBaej w mńKBkBBaitt dzieci sv\y.h. u których 
i k s  itłfcrsymianiu przy ul. Wapótoej Nr. 64, w1 u- 
fiseji powiesił sie na sznurze uinccowacyim do 
to , 56-Mb: Izydor Glaas <b. wagófwfsścścrel te- 
doTOiu. łPrayczyna setmiabójefcwa — r-ozp.ca z po-- 

*tiH, Spnsediaćy dcamt za 709.000 mk. w roku lfitt®.
: (m ). Z*m»ch samobójczy. Na scłradadi domu 
i 9 piray uŁ K arraełicbej napiła się ©sanoji oe- 
,v«s w celu samobójczym 29-letnia Kazimiera 
ctow ska (iBeszmo Nr. 102), którą Pogotowie prae- 
«S» do szpitala Dzieciątka Jesus.*

(nr) Wędrówka tosisrzy. Nocy wcẑ orajSBej nSe- 
'feryci łsaslaira© .dostali s ię  do domu Nr. 102 przy 

Sfensaaltowękiej do ntieercEpeesło się. ma I-eim 
p m  biura tow. żeglugi rewr ki ej ..Ępłtyik* oraz 
w» JPShite Siar Li:ne“ . Kradzieży jednak nic 
jeyfi dtotortrA Spłoszeni tpr&ez dozorcę dwmitt.

Z  s ą d ó w .
Sprawa ppor. Rybickiego.

W  dniu wrczcra;szyin zaczęły się roz- 
awy w Wojskowym Sądzie Okręgowym

Okrycia damskie, t u i j u i .  palta tam
craz UBIORY MĘSKIE

Bawaligie ik 33, ł 5,
w W arszawie w sprawie ppor. Rybickiego, 
oskarżonego o niesubordynację i oszczer­
stwo w prasie. W  środę następny i praw­
dopodobnie ostatni dzień rozpraw. Z po­
wodu braku miejsca sprawozdania z wczo­
rajszego posiedzenia nie podajemy. Całko­
wity przebieg rozpraw poniedziałkowrych i 
środowych będzie zamieszczony w numerze 
czwar tkowym,

Teatr i muzyka.
TEATR ROZMAITOŚCI,

Występy R»nia:ia Żelazowskiego.

Zawitawszy po latach kilkunastu do 
Warszawy, znakomity artysta spotkał się 
z tym samym szczerym podziwem dla swe­
go talentu i mistrzowskiej gry. P. Żelazow­
ski dowiódł, że wiek u aktora nie odgrywa 
wcale roli, o ile dopisuje talent, zdrowie, u- 
miłowanie sztuki. P. Żelazowski sypał jak 
dawniej, skrami prawdziwego, wiecznie mło­
dego talentu i, rzecz zrozumiała, święcił 
tryumf prawdziwy. Gość wystąpił w dwóch 
starych sztukach: ,,Pietro Caruso" Bracca 
i „Nieuczciwi" Rovetty. Obie te sztuki, róż­
ne wprawdzie pod względem tła, na którem 
są osnute, i charakterów, obracają się w 
istocie około jednego i tego samego zagad­
nienia moralnego. Łatwo więc wpaść w sza­
blon, gdy się występuje w obu sztukach je­
dnego wieczoru.

Ale Żelazowski jest wirtuozem i arty­
stą, który rozwiązuje w  sposób całkowicie 
odrębny jeśli nie to samo, to w każdym ra ­
zie zbliżone zagadnienie artystyczne. Nie- 
tylko pod względem zewnętrznym, ale prze- 
dewszystkiem, jako typ psychiczny, Pietro 
Żelazowskiego w niczem nie jest podobny 
do jego Karola Moretti, choć na jednego i 
drugiego psychikę te same pierwiastki uf­
ności, dziecięcej wiary, a  potem zawodu i 
rozpaczy się składają. W  tym — w ciągu 
jednego wieczoru — przerzuceniu się od 
roli do roli z utrzymaniem właściwej im 
linji, bez cienia szablonu — leży bodaj naj­
ważniejsza trudność i zarazem największy 
tryumf Żelazowskiego.

Pozostali artyści stanowią — łagodnie 
mówiąc — tło dyskretne, które jednak bla­
dością swoją niekiedy nawet zbytnio się od­
cina od głównego tematu — ról wykona­
nych przez Żelazowskiego. Natomiast ele­
ment komizmu, który w swej roli stara się 
uwydatnić p. Owerło, sprawia wrażenie 
zbytecznego, niepożądanego kontrastu.

J. N.

Teatr Ro®naiteśei. Dziś i  dni następnych ,jPAe- 
tn* Caruso* i  „NienECEcitwif' z  udziałem Itomicaa Że­
lazowskiego.

Teatr Polski. Dziś i  jutro diwa ostatnie praad- 
staiWiesia sanulci Bennsjei.ua J8aScm r'‘. We czwar­
tek piemjjera „Ztoiegó w ieku rycerstwa*.

Teatr im. BOgusawskieg®. Dziś j  ju tro  faroto- 
cthiwila B. Katerwy „Urwis*.

Teatr May. Daiś 1 codziennie „Jej tancerz*''.
Teatr N*wośei. Dziś i jutro operetka p. t. 

„Królowa tangS* z Etna Gjfóettt 'w roili tyt-ultowej.
Teatr Komedja. Dziś i  codzi-eaiicie „Madame 

Boccacio**.
Teatr Nowy. Dzis i jurbro „Odiritodzany Adolair** 

z p. Redo w  ró® tytelowtej.
7j  teatru N«n«śei i Komediji. Zarząd T-wa 

Teatrów, SM®eez»ydi k-amunitauje. ró  zawarł kos- 
wemicjię z Gi. Zara Zw. Art, Sc©a Pel, dla prowa­
dzania teatrów jjNoiwości*' i jKoimedjt** w &eaaBóe 
1922-23 roku. Kiercwmkjfcwo artystyczne teatru 
„Nowości** piorucaoino Marjanowi Deuioetawsikienni 
i  iZcteistowowd. GorózynslrieHiiu. którzy przystaipiili 
do pracy orgaBkaacyjnej, W  najblizszyćł) dmiach 
na* scenie teatru „Noweśei** rozpoczynają gościnne 
występy iKazśmaftna Niewiiaroiwska" i Wlady^aw 
Szczawiiń^ki, którzy j »  kMkuIetoiej aieobeuaoścfi w 
laraju ukażą sję w awioścłi popisowych rolach w o- 
paneitce „Niitouche**,

Sport.
Igrzyska wojeune.

Dziś ruchilŁwy i pomytitowy Wojskowy Idiub 
Sportowy orgaflifeuje ma wiasoem świeżo utońcao- 
nem btfiske, piołożpnem, za plarkiem S-oibieskiego, 
w ielkie Ijpteysfca Wojskowe. Przowidzieny jest ca­
ły szereg aadBwyaBSij ęokaw ydi atrakcji, jaiko to: 
pawntowB bsitwe ?. aasteaoiwaaatom. garŁówi i grana­
tów. możność powejęchiania się tankami, autami i  
bolicoami, korzystanie z radjcłelełouu patączoi.iego 
z salą kcMeertawą ] t. ,p. •

(Początek ligrzyisk dsjiś o gwiz. 2 ipp1, Ritety w 
ceaie od' 530 do 2000 mk. nabywać możaa przy 
wiejScau. lub w kssęgariEi wejskowej pray ul, Nowy 
Świat Nr. 69.

Wyścigi kofine staraniem arlystów zcen wars*.
W niedzielę, d. 20 ib. m. Pole Mokotowskie 

będzie widownią popisów, na które międizy iuniemi

złożą się wyścigi kcame, w  których jeźdźcami bod* 
wybitni artyści teatrów warszawskich, a byli oft.. 
oorowie i  żołnierze wojsk polskich. Biegów 'będzie 
pięć. W yśegś przeplatane będą popisami sporto- 
wcrni a 'zakresu lekkiej atletyki. Podczas przeciw 
przygrywać będą diwde orkiestry wojsikowe. Bilety 
wcześniej nabywać mtrżaia w1 sklepie Rokosza, No­
wy św iat 59.

Wyścigi nilędajTiUTcdcw e W. T. C. na Dyna gach
Oneg.dajsze wyścigi międzynarodowe ma Dyna- 

siach zak:ończyly się prawej© zupelnem zwycięstwem 
lepszych techuicEaie o całą klasę gości.

Przebieg wyścigów następujący:
1) Wyściiig „Scratch**: 1) PaiUard 14 scSk., '2) 

Duclair, 3) Szym'czyk, 4) Iko.
2. Y/yścig Handicap. 800 m. 1) P aiłkrd , 2) Du- 

daik, 3) Iko.
Wytśrag kwarffikacyjny 3000 mtr. 1) KubasM- 

śbi, 2) W erdyóski.
Wyścig motocyklistów 10 kim .: 1) Choiński,

2) JastraemhsSd.
(Wyścig dystansowy 10 kim.: 1) B dlivier, 2)

PaiWard, 9) Iko.
Wyścig zia motorami 10 telrnf.: 1) Kamiński,

2) Lange.
Jedynym pięknym wyuikiem dla miejscowych 

był czas. ustanowiony przez Szymczyka w biegu 
400-metrowym, lepszy o 0.2 sek. od czaisu 'najlep­
szych sil zagranicy. Roped.

0  mistrzostw-* Polski.
Lulbefekle zawody pitki nożnej o mfeti-zoetwo 

Polski imiędzy drużyną reprezentacyjną krakowską 
,,Cr»oowSrf a drużyną reprezentacyjną oderęgn łu- 
belsfkiego, „Wojiskowynn iKlulbeim' Sportowym**, za­
kończyły się wyuaakfetn 7 i  i .  Przed pauzą 5 : 1 
na korzy&ć „Craoondi** Wceoraj odbyło siię spotka­
nie rewanżowe.

,PolORja“ _  „Slawja**.
Onegdajsze zawody piłki nożnej w  Morawskiej 

Ostrawie między warszawską Pofanją j ostrawską 
STawją zskończyiy się zwycięstwem Pótonji 4 : 1 
02 : 1).

POKWITOWANIA.
Na h. więźniów lycłitycsnrch.

Zebracę pmdlczas obiadu współ,:iego mk. 6.200.
Na IujmItk-s wyh®rcay.

Dr. K. iBaciia z Łowicza mk. 5090.
S. Staii«n5yikc<w,ski mk. 1000.
R. Krąkawiski z  K W s mk. 2000.

Na luodusz p*ms*wy.
Inżynier T. mk. 3009.

m

1  I M ( i f f> ja  fe*

3E •,7itŁMi«'MiiTwara*Biataw-'iyyłff̂ |

ST. ZUCH0WSKIEG0
ul. Plęlcna S8 w  Warszawie.

Zapisy od 18 sierpnia, egzami­
ny Od 26  sierpnia- Dawni uczniowie 
powinni się zapisać przed 20-ym b. m.

Dyr. P. CHOJKO.

^T:T;PV-
oluje wszystkich członków 
2  r. o godz. 10-ej rano.

Pruszkowa dnia 27 i sierpnia

O d c i s k i
obecnych w Polsce,

PORZĄDEK DZIENNY:

1) Zagajenie, ł
2) Sprawozdanie plenipotentów,
3) Wybór delegata, do Rady Nadzorczej Stow. M. P. z rt. ’
4) Interpelacje, , ,
5) W olne wnioski.

Okazanie udziału Stow. Mechaników Polskich z Ameryki daje prawo wstępu na Zjazd.

gdzie

U W A G A !  N A  M A T Y I
Najtaniej i najkorzystniej tylkó

T W A E D A  2 ©  (front)
można dostać ubiory męskie, dam skie i dziecinne, a także przyjmuje się obstalunki 

z własnych i powierzonych m ate rja łó w .

Do Młocin Wycieczka
urządzona staraniem  orkiestry IV oddziału Straży 

jniowej, stoł. m. Warszawy.
Wyjazd staG.ietn wraz z orkiestrą dnia 20-go Sierp- 

t r. b. o godz. 8 ej rar-o z przystani po prawej stro- 
» mostu Kierbedzia. Powrót o godz. 8-ej wieczorem, 
ogram urozmaicony. Bilety nabywać można do dnia 

shrrpnia w koszarach IV oddziału Straży Ogniowej, 
lodrra 3 i Związku Robotników Miejskich, Warecka 7.

sjska FMa Rzsmśeślnłsza it a KsaaÂ ga
W s i  b z i w a ,  L e s m o  7 2 .

^ai>isy 2i3 sierpnia.

i'*4® Mr9 H U T Y
LI-:«{ ytrszrysc.rtK] bez wyjątku najsolidniejsze ubiory męskie, 

czę bardzo tanio. Załatwia szybko.

l-is  Jtiiiia 3i) i .  43, 3-ila iiiiiia— sartsi.
Korony, mostki, przeróbka starych zę­
bów. Reparacje na poczekaniu. Ro­
bota solidna. Przy pracowni gabinet 
Lekarsko-dentystyczny. f J i a z a m a i .  
nyz2i u s t ę p s t w o .  Żelazna 55. Wej­

ście z Łuckiej 2, m. 8.

'{

It. F. tiJ ID IS U
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  i 5—7.

Ct. ABRAMSIti
lek. szp. św Łazarza. Chor. skóry, 
włosów, weneryczne, lecz. prom. 
Roentgena. M ia rsz a tłic o w sk a  
118, tel. 108-61, do 11 i od 4 - 7 .  

Panie od 1—2.

Chor. w e n * r y c z n e  i s k ó r n e .
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. S ie n -  
iiie w ic z a  12, m* 8 0 , t .  7 3 .0 6 .

Oi. mei. Glsijao liteiTt
b. 1-szy asystent bernertsk. (Jni- 
wersyt. kliniki. Choroby uszu. gar­
dła i nosa. W ilcz a  83 . tel. 127-07 
do 10-ej rano i od 5 — 7 wlecz.

It. I  Etta
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 ,  tel. 42-11, 

do 10 r. i od 2 - 7 .

Dr. A. Szw arc
Choroby oczu. Warecka 9,

teief. 192-96.

brodawki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach 

bezpowrotnie i bez I Z ’ l ' r & v w r i j  
b ó l u  u s u w a  W
wyrobu Farmec. Lab. HA p. K « -« a U k i"  w Warsza- 

Miodowa 1. .Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

M A  M A T U :
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

męskich i damskich

M . C W E J K O
Z ło ta  z e  m . 12, t e l .  I8 7 -S 3 .

Duży wybór gotowych ubrań dla Pań i Panów. Obstalunki z włas­
nych i powierzonych matęrjałów. Wykonanie wykwintne podług 

ośtatnięh modeli.

M A  R A T Y !
Tanio i elegancko może się ubierać każdy w pracowni u b i o r ó w  

męskich i damskich
M .  S O B O L .

Warszawa, Leszno 73 m i. 9. Tel. 223-42.
UWfiGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych.

Dr. med. FeMbisea
b. st. ordyn. szpitala, chor. w ene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 1« r. 4 — 71

Ma raty
okrycia dam skie jesienne i zimo­

we w różnych koiosach. 
M a r s z a ł k o w s k a  Ł*S, iu . S.

O t* . I .  M I L E J K O W S K f i
Choi. wener. i skór. Z ło ta  5 0 . 
Teł. 121-30. Do godz. 10 rano 

i od 4—8 wiecz.

Dr. M. Tuchendler
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. 1 skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10— 11 i 5—7 (Panie 
117. — ]2‘/,). Królewska 27 m. 1, 

tel. 14-27. ________

Dr. J« Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro­
by skórne i wener. finalizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 

5—7, panie 4—5.

DZ Brams z Peters­
burga. Choroby wener., skórne 
i płciowe. M o w y -S w ia t 4G—18, 

Do godz, 9*/, r., 12—3 i 4—7.

Br.mBd. J.dsrenlender
chor. s k ó r y ,  m o c z o j t łc io w e ,
w e n e r .  od 8*/, — 9‘jf r. i 6—3 
w. Pante 3—4. Jerozolim ska 7 
(róg Brackiej) tel. 503-11.

i dsłoszehib mshł |
p. Doktorowi wsi Po­
morzany st. Olkusz 

za wyleczenie żony z trzechlet- 
niej choroby. Jan  Dybus.

Sz:M

skrzypiec, gitary, mando- 
iiny; lekcja 400 marek. 

Nowogrodzka 23—19.
Sta njfarin m andolinie, skrayp- 
ilu each lekcje g ry  z a ­
sadniczej. N iecała 10—13.
djjlEjjiF męskie, dam skie i dzie- 
uBu r iL cięce kupujcie tylko J e ­
rozolim ska 19, w podwórzu, wprost 
bramy.

NS 9IT¥! 7PJV sztuczne bez 
nH HA1I! - < podniebienia, 
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie. sum iennie, po cen&ch 
przystępnych. Labcratorjuin zę­
bów sztucznych H. Ratuszriak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
m ieszkania 26.

***) lit MU IEM:
Palta dziecięce, sukienki w ełnia­
ne, mundurki, fartuszki pensjo- 
narskie, garnitury dla uczącej się 
młodzieży, ubranka dziecięce 
oraz duży wybór wszelkich tryko­
taży: swetry, damskie, dziecięce, 
kurtki i t. p. Bieliznę wykwintną 
i skromną: dam ską dziecięcą po ­
leca najtaniej Edward Szyszko

iUSMIlSU !9. ,£k
O m i n i w  narjum Turzań- 
skiej, Szpitalna 6, p r z y j m u j e  
uczenice z eiem entarnem , śred- 
niem wykształceniem.__________

a ir s i la  G w s n  ™f."
nowsze fasony w różnych kolo­
rach. Ceny przystępne. Marszał­
kowska 58 — 6.

EiieiiiT niki spiralne naj­
taniej sprzedaje Poznański, Mar- 
szałkowska 72._______

E S I E  Peasiosat „War- 
i i e i a h a "  io iyo iaraw et Tryl-
Mijaj willa „Nałęczówka” pole- 
(JiTi&j, ca pokoje słoneczne ca- 
łodziennem wykwintnem utrzym a­
niem. Las jodłowy. Ceny taryfo­
we. Pracownikom urzędnikom  
zniżka. Dojazd autobusem  stacji 
Nowy Targ.

f& IM C lE  I
u „Leonara44

21 Mowy Świat 21
11 Mgr. rtUSLMS. 400.

12 .  .  „  500.
P ortrety  

w ykwintnie wykonane

jsiaM w  HACZt-lJiy dr. Feliks P erl. Red. oilpomed/iftlay Jerzy de Nisaa. Gdtrite' w drtikaa:m .̂ Robotnika", Warecka 7. Wydawca: Rada Nana. P. P. S.
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